Zraków 10 Kwietnia — Sobota. 
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sobie prawa urządzenia izb handlowo-przemy- | 
słowych, albo wreszcie, o czem już głośno, KORESP ONDENCYA CZASU. 
przyznany będzie dla Galicyi sąd najwyższy, — 
jaki otrzymała niegdyś Chorwacya bez u- 
działu i wpływu Rady państwa, to konce- | 
syami temi jakkolwiek nie gardzimy, boj — r. Pisałem wam już wczoraj, że według naj. 
d nie lekeeważymy rozszerzenia au-|Evieższych listów madryckich przywódzey zaj 
żadnego nić ymy lak ac liberalnej i związanych z tem stropnictwem 89- 
tonomii kraju naszego, wszelako ustępstwa | idarnie frakoyj więkazości są w rozpaczy, bo nie 
tego rodzaju nie zmieńiają zasadniczo st4- | mogąc znaleźć stosownego kandydata do trona al 
nowiska Galicyi w. monarchii. Wydział kon-|bo do jego przyjęcia kraju skłoni 
stytucyjny tak dalece wzbrania się uwzglę-|wny zamiar utworzenia rejencyi na rzecz księc 
dnić właściwości Galicyi, iż tam nawet, gdz 


Astaryi, Dalej dowiadaję się również z listów ma- 
z góry nie chce renad możności zmiąn 
obecnego ustawodawstwa, zastrzega równęż 


(dryckicb, że £ pe powoda przyszło do twarde- 
Eo aiara dg IRS Seraze Suga I id, 
M, | ' 4 ar ita ci 
prawo dla wszystkich krajów koronnych pod |zamysłowi temu, któryby doprowadzi zódokikie 
względem autonomii. Słowem, autonomia w |do punkta, zkąd wyszła. W klaba a 
pojęciu tak wydziśłu jak rządu, ma co naj- 
wyżej znaczenie prowińcyonalne, a nie zną- 
czenie krajowe, właściwe odrębnym krajom 
korony. cesarskiej. Delegacya nasza nie jest 
wcale przeciwną rozszerzeniu autonomii każdej 
części monarchii, lecz w rezolucyi sejmowej | 
stawiała Galicyę jako kraj szczególny, mający 
z natury swojej narodowej, historycznej, języ- 
kowej, oraz ze względu na swoją, rozległość, 
położenie jeograficzne, a nawet na swoje 
znaczenie polityczne dla Austryi, które ha 
nieszczęście monarchii austryackiej, rządy 
jej zawsze dotąd zapoznawały jak i dziś 
uznać się: wzbraniają, całkiem inne stano- 
wisko w monarchii niż prowincye -szczepu 
niemieckiego, stare dziedzictwa domu habs- 
burskiego. Porównanie przeto Galicyi i" zró- 
wnanie jej z innęmi krajami korolnemi 
miąło tylko na celu odmówienie jej odrębnej 
jej cechy. 
Onegdaj w piśmie naszem wyłożyliśiiy 

nasze zapatrywanie się na ten stosunek Gà- 
licyi do monarchii i na znaczenie pod tym 
względem rezolucyi, a zarazem wyrśaziliśmy 
nasze przekonanie, że rezolucya doczeka się 
tryamfu, choćby ją w tej chwili spotkał los, 
jaki jej zgotował wydział konstytucyjny z 
ministrami., Właśnie, kiedy numer ów dzien- 
nika naszego prehodit z pod prasy, a 
Presse tak go wyraziła sformułowany w te- 
legram: „Czas rozbiera jegzcze raz kweśt ę 
rezolucyi. Przyjęcie jej byłoby dla Galicyi 
równoważnem z sankcyą pragmatyczną 
Węgier. Byłby to bowiem. pierwszy. obj. 
stronny akt konstytucyjny. W razie nieprzy- 
jęcia jej, każdy sejm galicyjski ponowi tę 
rezolucyę, aż wreszcie musi ją uzyskaćć — 
w tej właśnie chwili poseł Zyblikiewiez rzekł 
w wydziale konstytucyjnym : „Może osią- , ; x 7 7 
gnięcie celów rezolucyi nie dojrzało dziś z46 miejscowości Papież otrzyma oliwę, szynki, 
jeszcze, ale jest to tylko kwestyą czagu. 
Życzenia, wyrażone w rezolącyi muszą być i ninistr „Orban ukselli , niami wartości 27 tysiędy franków. 
przyznane Galicyi, jak przyznane były. Wię: | powzięci i zupełni y-| Papież onegdaj przechadzał się pieszo po nli- d i 7 
grom. Gralicya nie chce pęt żebrać |w |‘! o dy TĄ idne | licach Rzymu i ma się bardzo dobrze. Na póła-|rzona gra na bursie.w całej Rosyi. Dobre inte- 
Wiedniu.* Między naszemi słowami w o- 
negdajszym artykule, a słowami posła Zy- 
blikiewicza.w onegdajszej jego, mowie nie wielu książąt niemióckich, przyjaciół jego, 
ma żadnej różnicy. Los rezolucyi może być d sposób myślenia podziólła. Papież bardzo urado- 
chwilowo niepomyślnie rozstrzygnięty , śle wany jest z uchwały parlamentu angielskiego E 
rezolucya póty będzie ponawianą, póki nie Hzym 3 twigtiii $, 
odniesie tryümfu, a odniesie go wtedy, giły m 3 kwiótaia. 
reprezentacya monarchii i rząd pojmą sta- 
nowisko Galicyi. 


przez dai kilka. Nie wiadomo jednak, czy zostanie, |chował zupełne milczenie o obecności jenerała 
gdyż się spieszy do Naapolu, a potem wraca do | Dumont z całym swoim sztabem na wielkotygo- 
Petersburga na imieniny ojca swego i chce tylko |dniowych i na wielkanocnych obrzędach w ka- 
jak najspiesznićj zwiedzić ciekawości Rzymu. Oj- | plicy Sykatyńskićj i u Sw. Piotra. Mówią, że mil- 
cieo Swięty przyjmie Carewicza nie na urzędo- |czenie to pochodzi z niezadowolenia, jakiego Pa- 
wem posłachania, lecz prywatnie, gdyż jak wy- | pież doznał, przyjmując niedawno naczelnika woj- 
żój rzekłem, W. książę podróżuje tncognito. à. ska okupacyjnego i ambasadora; francuskiego. 
świadozono mu przynajmnićj,; że Papież gotów niu | Mieli oni żądać, aby wolno było załodze francu- 
dać posłachanie ; ale niektórzy sądzą, że książę | skićj posunąć się do samój Stolicy; dwór zaś 
wymówi się od.tych odwiedzin. Kardynał Anto-|rzymski obecnie chce mieć Francuzów w Civita- 
nelli odwiedził go podobno wczoraj. Siostra Cara | vecchia, ale nie w Rzymie. Jakoż Papież miał odpo- 
6, popadają w dą- | W. księżna Marya wróciła do Florencyi. Stała tu | wiedzieć obu przedstawicielom Fraucyi: „Jeżeli 
BER ia | w hotelu Costanzi. potrzebujecie przestronniejszego miejsca i ciasno 
W poniedziałek Ojciec Swięty osobiście da ślub |waru w Civitavecchia, to macie przecież inne mia- 
księciu Robertowi parmeńskiemu i księżniczce Pii (sta papieskie : Terni, Spoleto, gdzie się znajduje 
siostrze Franciszką li, w sali konsystorzy tajnych | wielki zamek mogący pomieścić liczną „załogę, 

w Watykanie, która umyślnie dnia tego w kapli- | Ankonę i jój twierdzę, a nareszcie Bononią. 
cę zamieniona zostanie. Wiadomo, że książę Doria-Pamfili należy do 
Wielkie będą tu uroczystości od d. 9 do 12go | przeciwników nietylko obecnego rządu papieskie- 
b. m. Oświetlenie kopuły Sw. Piotra, girandola i|go ale samój zasady władzy świeckićj. Niedawno, 
adana bitwa, które dla niepogody w ciągu Świąt|gdy Ojciec Swięty udał się na przechądzkę do 
Wielkanocnych odbyć się nie mogły, zostały na|willi Pamfili, właściciel, który tam się przypad- 
dni te przeniesione. Mnóstwo już cudzoziemców |kiem dnia tego znajdował, wyjechał niemal w 0- 
I '| Rzym opuściło; ale znaczna ich część pozostała |czach Papieża, aby się z nim nie spotkać, Obe- 
publikabie zamierzają wyciąguąć ztąd nową dla|na wspomnione święta. Okólnik mgra Ferrari, mi-|enie jednak żałojąc, jak się zdaje, tój nięgrzecz- 
strza eeremonij, do kardynałów oznajmia, iż d.|aości i dowiedziawszy się, że Pius [X życzy 8o- 
Prim sądzi iż zasiew jego dojrzewa i powinien-|8, 9 i 10 kwietnia odbędzie się wielkie tridnum | bie widzieć kaplicę pałacu Doria, gdzie drugą 
ję w kościele Sw. Jana Lateraneńskiego jako przy-|mszą odprawił, kazał mu oświadczyć, że będzie 
) gotowanie do sekundycyj papieskich. Ojciec Świę- | bardzo uszczęśliwiony jego odwiedzinami; ale Pa- 

tuość syna królowej Izabeli, on buntownik, a 
ę 


Wiedeń 7 kwietnia. 


stątni punkt pojanje 3 sformułowanych żą- 
dań; ie, pr 
pliwość objaśniającą telegram :co do ryczał- 


handłu. 
Z całej rezolicyi jest to mstęp, że tak 
powiemy najniewinniejszy, | wydział mógł 
z mwązanemi oczami pisać się na niego, 
a jeżeli mimo tego sprawozdawca i tu robił 
pewne zastrzeżenia, to jedynie na to, aty 
dodać wagi-choćby tak słabej -koncesyi. Sth- 
sznie on mógł pomyśleć sobie, że robiąc 
trudności w drobnych rzeczach, w większych 
2 zupełnie odmówić. Gdy qd 
8 udno. grosz wytargo j i 
asse me y rg wać, jakże się 
Los rezolucyi* został àtoli rozstrzygnięty 
już przez odrzucenie pierwszego „punktu 
wraz z wstępem, w którym się mieści defi- 
nicya tego aktu. Watęp ten powiada, że 
Gałicyi: „przyznany będzie: samorząd naro- 
dowy w zakresie odpowiednim jej potrze- 
bom i odrębnej riarodowości*; dalej przycho- 
dzi wyszczęgólnienie atrybucyj samorządnych, 
a mianowicie, punkt 1: „Sejm wyłącznie 
określa sposób fee yach państwą.* 
i wst motywowa- 
naródowy” „nie, jęst tu wzięty za autonomię, 
lecz.jakoustanowieniarządu narodowegoodpo- 
wiedzialnego prźed sejmem, tudzież przyzna- 
nie sejmowi ustawodawstwa w najważniej- 
szych zakresach. Pyłoby to zdaniem mini- 
stra spraw wewnętrznych radykalną zmianą 
konstytucyi, przeciwną jedności państwa, a 
lubo «dep. Grochołski utrzymuje, że nie idzie 
6 urządzenie Galicyi jako osobnego pan- 
stwa, lecz tylko o odrębne stanowisko Ga- 


ty zjedzie na nie do bazyliki d. 10 o Śtój po po-|pież, który mą doskonałą pamięć, odpowiedział, 
ładniu. Nazajutrz zaś Odprawi nabożeństwo o pół|iż wschody prowadzące do tój kaplicy są nazbyt 
do ósmój w kościele Św. Piotra. Okólnik przepi- niewygodne dla niego. Książę Doria dla zaradze- 
suje strój, jakiego kardynałowie powinni używać |nia tój niedogodności kazał wybić drzwi w ścia- 
w tój okoliczności nie dzielącój kaplicę od. jego własnych pokoi, 
Przez trzy dni, poprzedzające sckundycye, Pa- j przez które wchodzi się teraz do niój. Nie wiado- 
pież usunie się całkowicie od spraw publicznych | mo jednak, czy Papież przyjmie zaprosiny. 
i kościelńych i zda je na właściwe osoby. Sam zaś] Dekret Kongregacyi Iadexa z d. 24 marca po- 
będzie odprawiał ścisłe rekolekcye. Nigdy jeszcze |tępia t/ Nuovo diritto pubblico europeo i Teorica 
Pias IX mie usuwał się w tak bezwaruukowy spo-|delle Religione e dello Stato nelle sue attinenze 
sób od spraw wszystkich. Mówią, że wciągu tych |con Roma e łe nazioni cattoliche, dzieła hr. Teren- 
trzech dni ważne bardzo poweżmie postanowie-|zio Mamiani, tadzież dzieanik / Emancipatore cat- 
nia. D. 11 da wielki obiad dla kapłanów obe-|tolśco i kilka innych książek. „daf EF, 
onych w Rzymie, którzy sekandycye swe już od-| Ukazało się niezmiernej wartośći i znaczenia 
byli. Znalazło się ich tylko 23, a w tój liczbie | dzieło O. Augustyca Theinera p. m. Histoire des denx 
O. Beckx jenerał Jezuitów. Po obiedzie między | Concordats de la Rópubl ue française 6£ de lą 
4łą a Stą Ojciec Swięty będzie przyjmował de- | Republique „sa, a conclus tn 1801 et en 1803 
patacye. Hr. hoeweustein poda mu adres Niem- | entre Napoléon Bonaparte et le Saint-Siège, suivie 
ców. Adres galicyjski, jak słyszałem, podany bę- |d'une relation de son couronnement comme Empereur 
dzie przez 00. Zmartwychwstańców. Księżda |des Francais par Pia VII, par Augustin Theiner, 
Odescalchi, z domu Branicka, przedstawi Qjcn|przfet des archives du Vatican. 
Świętemu drużynę szlachcianek rzymskich w śla | ©. Theiner, któremu dzieje kościelne i pol- 
bnych strojach i poda mu tacę pełną złota. Od|akie zawdzięczają tyle, którego imię potomność 
osób do tój składki przystępujących nie przyj-| wpisze w poczet najzaakomitszych pisarzy i naj- 


l 0 

dwóch swoich współzawodników. Serca za młodu 
li, oraz Saga- 

sty wychowanego wśród intryg pałacowych i zrę- 
oznego do, ay ta zakalisowych, Zamiar skosie 
nia jozpia raz króla Ferdynanda, był brany nie 
ua prawdę, bo wiedziano dobrze, ża korony ie 
przyjmie, lecz chciano pokaząć, iż nie wina człoh: 
ków rządu tymczasowego, jeżeli kańdydat uzna y 
} cą oilai sobie robioną. 
Ponieważ znów występują ná jaw wieści o 


przymierza między Austryg, Francyą i Włochami, 


a z pewdym naciskiem j u orczywości owtą- 
rzane nawet przez takie dzienniki powiżó; Ari 
Independance belge, przeto zaprzeczania tego przy- 
wierza są ta bardziej stanowcze, z tem dołożeniem, 
że przyjęcie nader pokażne pod względem przy- 
jacielskości, jakiego doznał we Włoszech jdnerał 
Moering, ma to jedynie znaczęnie, iżby wykaząć, 
że można być z sobą w przyjaźńi, Chociaż się 
dłagie lata żyło nieprzyjaźnie, a nawet prowadzi- 
= się aż m Dwór włoski robi sobie s togo - 

ugę w Paryżu; w Wiedniu zaś b to cieszy, 
pe jedi o dia brac akby R Rząd wio- 
ski ma niemniej, w tem ioteres ze względu na| 
Rzym i na stronnictwo restauracyjne w kraju, 
dając do zrozumienia, że nie ma ono co liczyć 
ią R „ Obok przeto prawdziwej chęci zosta- 
ania w dobrych stosuękaca rzyjaźń Austryi z 
łochami ma także pewną cechę demonstracyjną. 


Wiedeń 8 kwietnia. 


Petersburg 30 marca. 


odmawia, zdaniem "jego, możności zmiany 
lecz «chce 


tóre Rada państwa nchwali, nie ać, a 

ustawa wyborcza. pozostawioną została séf 
resowi prawodawstwa sejmowego. 

Los rezolucyi rozstrzygniętym -przeto z0- 

paź „przez ódrztcenie na wydziale konst; - 
y oJnym wstępu do niej, oraz §. 1go, które 

oba są odstawą i rdzenną myślą całego ahy 


przedsięwzięcia, ale wprost przez sztuce 
i in- | giełdowe. W samym Petoróbargu obok pnra 
dyi, i że kiedy`teņ mąż śtanu bawił w Rzymie, | blicznej utworzyło się prywatne zebranie najbo- 
gatszych kapitalistów, stanowiące zupełnie stano- 
papierów; powiadają, że 
, ) niektórych papierów do- 
prowadzić do niepraktyktowanej wysokości, co 
mu się dotychczas zupełnie udaje. ‘Do łatwości 


f 


ra do Rzymu W. kgiążę Włodzimierz dyn 
Cara Wr dwóch be Pi erowgkich Br 
ký innych dworzan. Podróżuje OR incognito pod 
imieniem hr. Romanowa, ZAPTos%ono go ma nfò- 
czystości, jakie z powodu sekandycyj papia ch 
i|roezniey powrotu jego z Gaety mają fu trwać 


tego. Czy zaś sejm otrzyma. rozszerzony pora. 
res prawodawczy przez przyznabie Uderzyło wszystkich, iż Giornale di Roma ża- 


nieco zak 


I 3 Í Gdy wiadomość o tem postanowieniu mocarstw | szczególniej nienawiść i prześladowanie Polaków.| “W. Krakowie, pomimo, iż wiadomość vo ogłósze- 
Warszawskiego, i to w następującym sposobie: przez osoby przy boku Cesarza Aleksandra w Wie- | Gdy wojska Pruskie do Poznania weszły, którym |niu miasta Wolnem' miastem, a> z obrębem <paru 

grota dostała z Księstwa Warszawskiego siedm dniu znajdujące się, to jest księcia Adama Czarto- PAY „ustąpiły, nakazanem zaraz było. zapro-| milowym Rzecząpospolitą, z radością>przyjętą by- 
Pl owitych . departamentów, to jest: Warszawski, |ryjskiego i senatora Nowosilcowa do Warszawy |. e ńówych ozńak' rządowych w objętym kra” |ła; Z tem wszystkiem mężowie poważni: i myślący 
Płocki, Siedlecki, „Radomski, Łomżyński, Lubelski przybyłych, rozgłoszona była, a przez ówczasówy |ju, które były: orzeł czarny w białem polu, |wiadomość tę z boleścią przyjęli, (a to 'z.powodu, 
rząd tymczasowy obchód uroczysty zatwierdzenia | mający w swym środku maleńkiego orła białegó, |iż. miasto jako”i sáma; tzeczpospolita, oddane by- 
tego podziału, mianowicie z powodu przydziele-|w czerwonym polu będącego; takim bowiem był}4y pod: protektoryat trzech Mocarstw sprzymierzo- 
nia, miasta Warszawy do cesarstwa Rosyjskiego, | przez Monarchę Fryderyka Wilhelma III króla Pra-| tych, posiadających już dawne części Polski,*a na- 
ogólnem oświetleniem miasta) został nakazanym, | skiego, jako Wielkiego Księcia Poznańskiego, ozha- dewszystkogdy nasuwało siępowątpiewanie, czyli tak 
w miejsce radości, ogólny smutek mieszkańców ropne czony herb dla nowo utworzonego Księstwa. Za-| mały. kraile' Rzeczypospolitej, 6 własnych fundu- 


Uzęść literacko - artystyczna. 


Sad sejmowy 
opowiedziany przez naocznego świadka. 
(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


nął, gdy widzieli po raz trzeci w tak drobne | prowadzenie oznak rządowych, czyli herbów Wiet=|szach 'i siłach, utrzymać: się zdoła; :a'przeto nie 
a-|kiego Księstwa, z wielką okazałością w Poznaniw]wróżyli długiej przyszłości c tej inowej Rzeczypos- 


j. części " 
WW politej. I obawa Aspo- upływie łat 30 ziściła się, 


departamentu, było ogłoszone Rzecząpospolitą, 


szawskiego, Rosyi „przydzielone ustanowione były 
jako „Królestwo Polskie, pod panowaniem Cesarzów 
Rosyjskich, lecz. ze stolicą w Warszawie i przy- |k 
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gry giełdowej przyczynia się nieżmiernie bank 
ństwa, przyjmując oa zastaw papiery publiczne. 
| wata jest tego przyczyna. Niedawno jeszcze, 
dla bardzo niskiej ceny papierów, to jest kiedy 
te stały poniżej wartości nominaloej, wyszło roz- 
~ porządzenie, iż bank powiniea udzielać pożyczek 
na zastaw papierów publicznych, ale odpowiednio 
do ich ceny giełdowej. Było to bardzo dogodne 
dla banku w swoim czasie; ale dziś, skoro pa- 
piery znacznie poszły w cenie powyżej nominal- 
nej wartości, bank państwa udzielając pożyczek 
odpowiednio do wysokich cen giełdowych, popie- 
ra pośrednio dążność podwyższania kursów i na- 
raża na straty, jeśli papiery zaczną nagle tak 
gwałtownie spadać, jak dziś nieproporeyonalnie 
idą w górę. Zarzucają tu również wielu instyta- 
cyom, że oddając się szałowi gry giełdowej, nie- 
pewnym szansom poświęcają przyszłość. Między 
ionemi zarzut ten spotyka Towarzystwo kredyto- 
we. Powiadają, że wysoka dywidenda, jaką to 
towarzystwo wypłaca uczestnikom swoim, nie jest 
wcale owocem powodzeń fiaansowycb, ale pocho- 
"dzi z gry. Tem więcej razi taki sposób zarobko- 
wania, że według statutów Towarzystwo kredy- 
towe winoo dawać pożyczki nie tylko właścicie- 
l/m ziemi ale zarazem przemysłowcom, oraz po- 
średniczyć w kredycie osobistym przez nabywa- 
nie weksli poręczopych dwoma podpisami. Tym- 
czasem okazuje się, iż od niejakiego czasu, jak- 
kolwiek ` statuta Towarzystwa mie zostały zmie- 
nione, ogranicza ono ile możności dawanie poży- 
-ezek przemysłowcom oraz ną weksle, chociaż 
podobne operacye mniej są niebezpieczne od 
wszelkiej gry, a dotychczas straty towarzystwa 
- g powoda niesłowności są bardzo nieznaczne. 
zas kiedy gra giełdowa przyzywa woloe 
kapitały i niby takowe zwiększa, bilety bankowe 
coraz bardziej spadają, gdyż jest ich więcej niż 
wymaga obrót interesów. Bank niejednokrotnie 
wypuszczał nowe serye biletów, nie zwiększając 
nawet odpowiednio złożonego na gwarancyę me- 
tala. W ostatnich dwóch latach wzrosła też ilość 
biletów bankowych o 120 milionów rubli, tak, że 
obecnie ‘wynosi ona 724 milionów. Niski kurs 
tych papierów spowodował bank państwa do wy- 
cofania z obiegu 12 milionów, ale tak nieznaczne 
zmniejszenie e ane może wpłynąć na polepsze- 
nie ceny biletów, szczególniej na giełdach zagra- 
niczoych. Jedynemi ważnemi w Rosyi przedsię- 
wzięciami są drogi żelazne, do których rzucili się 
namiętnie wszyscy bogatsi przedsiębiorcy, a je- 
dnym z najbardziej czynnych jest niejaki Pola- 
kow, starający się teraz 0. koncesyę na drogę że- 
lazną mającą połączyć morze Czarne od Sebasto- 
` pola i Mikołajowa z Moskwą koleją z Kurska 
` przez Oreł do Moskwy. Koleje rosyjskie budują 
się jednak niedbale; są one tańsze od kolei za- 
granicznych, ale za to potrzebują częstych na- 
praw, nawet nasypy usuwają się lub zapadają 
z powodu złej roboty. Linia mająca iść od Brze- 
ścia do Kijowa, o której koncesyę starają się 
dwa towarzystwa Kronenberga i Frenkla (obaj 
bankierzy warszawscy), mą być znacznie droż- 
szą od innych, ponieważ z powodu jej strategi- 
- cznej ważności uważają za stosowne budować ją 
lepiej od innych. 

Moskale przeceniają niezmiernie ważność swoich 
kolei, p eap zaś zupełnie, że do ogólnej po- 
myślaości koniecznie potrzeba, aby przystąp do 
drogi żelaznej był łatwy. Inaczej kolej wywiera 
bardzo miezoaczny wpływ na dobrobyt okolic, 
przez które przechodzi. Nie myślą tu jednak jeszcze 
o drogach bitych, a stąd większą część roku ko: 
munikacya z koleją nawet dla bliskich okolic sta- 
je się prawie niepodobną. Szczególniej okaże się 
korzyść kolei małozoaczną, jeśli nie usunąwszy 
podobnych przeszkód, poprowadzą ją przez kra- 
je mało zaludoione. W stronach np. północnych 
cesarstwa, jak w guberniach Archangielskiej, Wo- 
łogodzkiej i Ołoneckiej. „Towarzystwo ekonomi- 
stów“ radzi podnieść produkcyę rolną 1 ułatwić 
odbyt przez zbudowanie drogi żelaznej. Gubernie 
te są słabo zaladnione, a stały od lat kilka nie- 
urodzaj, który w roku zeszłym doprowadził do 
zupełnego głodu, pociągnął za sobą umniejszenie 
prodakcyi. Czubiński wysłany do tych okolic 

Towarsystwo ekonomistów, dla zbadania 
rodków polepszenia bytu, znalazł, że od lat wie- 
la uprawa rolna w wymienionych okolicach upa- 
da. Przypisuje on taki wypadek głównie zmie- 
nionemu sposobowi uprawy ziemi. Dawniej za- 
siewano tam pola powstałe z palenia lasów. Dziś 
rząd zabronił podobnego niszczenia lagów, które 
bywało stałe, ponieważ raz obsiane pole zosta- 
wiano odłogiem przez lat 40, póki znowu nie po- 
rosło drzewami. W skutek zakazu rządowego u- 
stała prodakcya rolna, natomiast nie powiększy- 
ła się produkcya smoły i ionych wyrobów z drze- 
wa, mogących wydać daleko znaczniejszy dochód. 
Czubiński mniema, że rząd powinien dozwolić je- 
szcze ną lat 40 dawny system uprawy dla zadość- 
uczynienia potrzebom chwili obecnej, a przez ten 
czas postarać się o zaprowadzecie logiczniejszego 


chowany pod rządem samowładnym i; przezna- 
czony przez cesarzową Katarzynę na tron pań- 
stwa Wschodniego, nie był wcale w dobrych i 
zgodnych stosunkach z bratem, cesarzem Aleksan- 
drem; lecz dając ze siebie przykład wierności wy- 
konanej przysięgi, okazywał zawsze bratu swojemu, 
jako poddany; uległość. To zatem cesarzowi Ale- 
ksandrowi było bardzo pożądanem, i wypadło na 
rękę, gdy mu się wydarzyła sposobność usunięcia 
onstantego z bliskości swojej z Petersburga, a przez 
dane mu zajęcie postawienia go na wyłącznem sta- 
nowisku i zatrudnieniu, dogadzającem oraz jego 
dumie. Udzielił zatem Cesarz Aleksander W. Księ- 
ciu Konstantemu nieograniczonej władzy nad woj 
skiem polskiem, i to tak co do nowej organizacyi, 
jako też zarządu temże; oprócz tego polecił mu 
czuwanie w stolicy Warszawie, nad osobami, któ- 
ze zarząd kraju powierzył. Gdy po bitwie pod 
Waterloo reszta wojska z czasu Księstwa War- 
` szawskiego, będąc z Napoleonem na wyspie Elbie, 
oraz Polacy zostający w służbie wojska francuskie- 
go, i uwolnieni z tejże, wrócili do Warszawy i kra- 
ju, Wielki Książę Konstanty, jako naczelny wódz 
wojska polskiego, rozwinął z największą energią 
nowe przelstoczenie i uformowanie armii, zacho- 
wując jednakże ile możności w ubiorach kolory na- 
rodowe i krój mundurów armii Księstwa Warsza- 
wskiego; szczególniej zaś starał się powziąść prze- 
konanie, którzy z wyższych oficerów, to jest je- 
nerałów i dowódzców, ślepo uległymi i posłuszny- 
mi mu będą, i z tego powodu usuwał ze służby 
jenerałów znanych ze zdolności, męztwa i stałego 
charakteru, którzy pod każdym względem posiada- 
li wyższe od niego zdolności 1 wiadomości woj- 
skowe, (Dalszy ciąg nastąpi.) 


i bardziej ekonomicznego sposobu gospodarowa- 
nia. Nie wiadomo, jak się rząd odniesie do proje- 
ktu Czubińskiego i Towarzystwa ekonomicznego, 
ale to pewna, że pytanie o sposobach zabezpie- 
czenia ludności chlebem w lata nieurodzajne, jest 
oajważniejszą ekonomiczną i socyalną kwestyą 
w tej chwili. Magazyny zbożowe nie czynią za- 
dość podczas klęski głodowej. Z wyspy Ezel do- 
noszą, że magazyny wyczerpane w r. 1867, nie 
mogły być napełnione ostatniego lata, i że ludność 
doprowadzona do ostatniej rędzy, od prywatuej 
pomocy wygląda ratanku. Składki na włościan 
z wyspy Ezel przyniosły jednak dopiero 10 tysię- 
cy rubli, co wedłag sprawozdania, zaledwie czwartą 
część nagłej potrzeby zaspokoi. Podobnie smatoy 
rezultat jest w naszych prowiacyach litewskich. 
Środki pomocy były już zupełaie wyczerpane, 
kiedy niespodziewana ofiara 1000 rubli złożonych 
przez Polakowa, na chwilę zdołała zaowa prze- 
dłużyć pomoc rządową. 

Z szerzącą się ogólnie nędzą związana jest kwe- 
stya przesiedlania się w odległe strony Cesarstwa. 
Obecne zebranie szlachty gabernii petersbarskiej 
postawiło sprawę przesiedlania na porządku dzien 
nym swoich rokowań. Jeden z członków zebrania 
podał projekt: aby oświadczyć, jak uważa szla- 
chta gubernii petersburskiej stosunek mający wy- 
niknąć z dozwolenia swobodoego przesiedlania się 
od d. 19 lutego 1870 r. mianowicie zaś, czy nie 
widzi w tem ogólnego niebezpieczeństwa dla swo- 
ich interesów. 

Projekt żądał jeszcze, aby zawezwać rząd do 
zwołania zebrań szlachty we wszystkich guber- 
niach dla naradzenia się nad tym przedmiotem 
iżeby dozwolono było zebraniom wzajem się ko- 
munikować dla podania jedaozgodnych uwag w 
tym przedmiocie. Ostatnia część przedłożonego 
projekta została usuniętą przez przewodniczącego, 
ze względu, że zebranie nie ma prawa rozbiera- 
nia projektów przechodzących sferę interesów 
swojej gubernii. Rozprawy nad pierwszą częścią 
projektu mie doprowadziły również do żadnego 
skutku, ponieważ pewna część zgromadzenia nie 
uznała niebezpieczeństwa z tego powoda, że rząd 
prawie do tyla ograniczył wolność przesiedlania, 
że włościanie mogą być nważani za przykutych 
do ziemi przez prawo. Ograniczenia podobne nie 
pozwolą włościanom opuszezać ziemi bez dopeł- 
nienia licznych formalności dość tradnych do za- 
łatwienia. Myśl podjęta oświadczenia się całej 
szlachty o reformach ostatniego panowania zosta- 
ła w ten sposób zagrzebaną w archiwach, a szla- 
chta pstersburska nie wyraziła nawet w adresie 
do Cara chęci poddania wielu pytań refurm do- 
tyczących ogólaemu zebraniu szlachty, jak to zro- 
biła trzy miesiące przedtem szląchta moskiewska. 
Podnosiłem w swoim czasie ważność decyzyi ia- 
dresu szlachty moskiewskiej, dążących do utwo- 
rzenia ciała prawodawczego szlacheckiego, mają- 
cego roztrząsać interesa całego państwą, a które 
to ciało łatwoby się dało zamienić na prawdziwą 
reprezentacyę sejmową, przyjmując do swoich obrad 
jeszcze żywioł mieszczański, Znaczenie adresu 
szlachty gubernii moskiewskiej, wielce osłabło 
przez odrzucenie podobnej decyzyi na zebraniu 
petersburskiem. Być może, iż ważna ta sprawa 
jeszcze raz, nie na tem, to na przyszłem zebraniu 
poruszoną zostanie. 


Kraków 9 kwietnia. Sędzia powiatowy w 
Kołbuszowy Jan Danecki ctrzymał na własne 
żądanie opróżnioną właśnie posadę zastępcy pro- 
kuratora wyższego w Krakowie, 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
akcesistów Antoniego Czabryńskiego i Igna- 
cego Kosteckiego, oficyałami przy sądzie kra- 
jowym w Krakowie; kancelistę sądu powiatowe- 
go w Przeworska Jana Nawrockiego, oficya- 
łem sądu pow. w Rzeszowie; oficyała rachunko- 
wego lej ej; P biórze rachuokowem sądu wyż- 
szego Józefa Herasimowieza, takimże oficya- 
łem Żej klasy, takichże oficyałów Jej klasy Win- 
centego Pelikana i Michała Onyszkiewi0za, 
oficyałami 2ej klasy, a kalkulantów Radolfa 
Stenzla i Józefa Malika, oficyałami 3ej klasy. 


Wiedeń 5 kwietnia. Sądzimy, że listy ko- 
respondentów naszych, tudzież uwagi w artykule 
wstępoym i w przeglądzie numeru dzisiejszego, 
dostatecznie wyjaśniają przebieg obrad w wy- 
dziale konstytucyjnym, i dla tego wprost 
przystępujemy do sprawozdania z posiedzenia tego. 

Posiedzenie pełnego wydziału konstytucyjnego 
odbyło sią we środę wieczór. Ze strony rząda byli 
obecni: Dr Giskra, Dr Herbst, Dr Breste] 
i Dr Hasner. i 

Sprawozdawca podkomisyi Dr Kaiser oświad- 
czył, że jądro całej kwestyi leży w artykule 8 
rezolacyj, który domaga się dla Galicyi rządu przed 


Z PAMIĘTNIKÓW © 
Pazia Cara Mikołaja. 


Ciąg dalszy. 


— Czy pan myślisz zabawić w Petersburgu ? 

— Nie inaczej. 

— Jak długo ? > siak 

Tataj każdy wymieniał czas, jaki sobie założył. 

— Otrzymasz pan pozwolenie, za chwilę. 

Następowała milcząca przerwa. Urzędnik dawał 
stosowny rozkaz, poczem zawiązywał z przyby- 
łym rozmowę. 

— Jak się podobało nasze miasto ? 

— Prześliczne. 

— Nie prawdaż, że nasze teatra nie ustępują 
paryskim ? 

— Niezawodnie. 

— A Newski prospekt, eo to za widok wspa- 
niały !! 

— Przepysz0y. 

— A jednak w Paryżu gadają o nas niestwo- 
rzone bajki, jakbyśmy tu mie byli wolniejszymi 
niż tam. i 

— Przesąd i nie więcej. Tacy, jak ja podróżni, 
mogą wpłynąć na sprostowanie tych błędnych wyo- 
brażeń. Na dowód, że w Rosyi każdy używa wol- 
pasza ; czyż ja sam nie doznają największej 8wo- 
b 

= Czy widziałeś pan Cara? 

— Widziałem wczoraj w teatrze. 


— Nie prawdaż, jaki piękny mężczyzna ? | 


CZAS z Soboty 10 Kwietnia 1869. 


sejmem odpowiedzialnego w sprawach administra- 
cyi wewuętrznej, sądownictwa, oświaty, bezpie- 
czeństwa publicznego i kultury krajowej, tudzież 
żąda ministra krajowego w radzie korony. 2 ar: 


nizacyi władz sądowych i admioistracyjnych, tu- 
dzież o wydatkach na potrzeby władz wspomnio- 
uych. Gdyby się na powyższe zasady zgodzono, 
wynikałyby z nich wprawdzie nie w koniecznej 
lecz naturaloej konsekwencyi i owe postanowienia 
rezolucyi, które sejmowi przekazują także i usta- 
wodawstwo w tych sprawach, za jakie rząd lwow 
ski ma być odpowiedzialaym sejmowi. Rezolacya 
przekazaje zatem sejmowi ustawodawstwo w przed- 
miotach prawa karaego i policyi «arnej, ustawo- 
dawstwo prawa cywilnego i górniczego, dalej po- 
średnio także i ustawy drukowe i o stowarzysze- 
ciach, ustawodawstwo o sądach wyjątkowych, o 
odpowiedzialności rząda i t. d. Naturalnym wyni- 
kiem wszystkich tych postanowień byłby i artykuł 
2 rezolucyi, Na mocy którego deputowani gali- 
cyjscy nie potrzebowaliby brać udziała w rozpra- 
wach Rady państwa co do przekazanych sejmowi 
przedmiotów. Postanowienia te mają na cela zmia- 
aę konstytacyl. Do zmiany, o ile dotyczy rozwoju 
w dacha wolności, dążyć należy, lecz na zmia- 
nęgłównych podstaw konstytucyi przy- 
stać niepodobna. Podkopanoby przezto w lu- 
dności wiarę w ciągłość i stałość stosunków na- 
szych; uzbrojonoby przez to przeciwników kon- 
stytucyi pożądaną bronią przeciw takowej. Przy- 
jęcie rezolucyi 8tworzyłoby odrębne stanowisko 
prawno-polityczne dla Galicyi; oadanie takowego 
byłoby niebezpieczną precedencyą wobec żądań 
innych stroanictw. Położenie Galicyi na granicy 
państwa utradniłoby jeszcze bardziej użyczenie 
podobnego stanowiska samodzielaego. Z tych po- 
wodów mie można się zgodzić na takie odręba e 
stanowisko prawno-politycze. Lecz mimo to 
możnaby indywidualne stosunki Gali- 
cyi uwzględniać w drodze administra- 
cyjnej i w drodze szczegółowego usta- 
wodawstwa państwowego. Dla tego pod- 
komisya wnosi: 

„Wzywa się rząd, aby w przedłożeniach swoich 
awzględniał szczegółowe potrzeby i wła- 
ściwości Galicyj, jak i innych królestw 
ikrajów; 

„Izba deputowanych wyraża gotowość swoją u- 
względnienia ile możności (möglichst) w ewentu- 
alnych p ZN? —samorząduGalicyi i 
innych królestw i krajów." 

Po ustuem przedstawieniu sprawozdania, depu- 
towany Dr Zyblikiewiez zapytał się repre- 
zentantów rządu, czy temuż są wiadome wnioski 
podkomisyi i ¢2y się z niemi zgadza. 

Minister spraw wewnętrznych Dr Giskra od- 
powiedział, że rząd nie wiedział o tych uchwałach 
podkomisyi i odwołaje się do oświadczeń złożonych 
przez reprezentantów rządu w czasie obrad wy- 
działowych. 

Przewodniczący w podkomiayi baron Prato- 
bevera zwrócił się do wydziału z zapytaniem, 


czyby mie wypadało zawezwać rządu, aby wyraził | 


zapatrywanie swoje co do wniosków podkomiayi 
i czy wydział ma Od razu przystąpić do obrad 
nad wnioskami Po i 
Wydział gchwalił zażądać ód rządu odpowie- 
doich wyjaśnień. 
W skutek tego minister Dr Giskra zabrał głos 
i rzekł, że rezolucya galicyjska dąży do rady- 
kalnej zmiany uchwalońej dopiero przed 15 mie- 
siącawi konstytucyi, że zatem nie jest dopu: 
szczalną (unstaithaft() pod względem for- 
maloym; pod względem merytorycznym podobne 
zwolnienie związku prawno-politycznego, jak je 
zawiera rezolacya, nie da się pogodzić z ideą 0 
jedności państwa. Jeżeli w Galicyi istaieją wła- 
ściwości, byłoby rzeczą rząda i legislatywy takowe 
uwzględniać, lecz właściwości te nie są tego ro- 
dzaju, aby mogły służyć na usprawiedliwienie za- 
wartych w rezolucyi postanowień, 
` Deputowany .Grocholaki żauważył, że Gali- 
cya nie dąży do odrębności państwowej, lecz tyl: 
ko do odrębnego stanowiska konstytucyjnego; w 
awadze tej minister Dr Giskra upatruje tylko 
A rm lecz rzeczy to aie zmienia. 
r Rechbauer jest tego zdania, że należa- 
łoby zbadać, czy i które punkta rezolacyi gali- 
cyjskiej zmieniają podstawę konstytucyi. Dopóki 
te nie będą zbadane i uwzględnione, niepodobna 
in plano odrzucić rezolucji. 
Dep. bar. Eichhoff oświadcza, że podkomi- 
aya postawiła wnioski swoje o całej rezolacyi, a 
przy obradach nad poszczególnemi punktami wol- 
no będzie każdemu Z bł Lg wyrażać za- 
blikiewicz 
nad poszcze- 


patrywanie swoje, „poczem Dr 7 
wnosi, aby przystąpiono do obra 
gólnemi panktami rezolucji. 


— Z =" 


— Piękniejszego nie spotkałem w życia. . 

— Karta pobytu czeka na pana. Odbierz ją i 
baw w stolicy jak dłogo ci się podoba. Przeko- 
nasz się, żeś trafnie nasz kraj osądził. 

Mikołaj pomimo wszystkich starań, aby pozy- 
skać sobie opinię europejską, nie miał powoda 
szczycić się nią w podróżach, jakie dość rzadko 
odbywał. Raz gtauąwszy nogą za granicami Ro- 
syi, przekonał się, że nikt nie dał mu się oszu- 
kać; albowiem; despotyzm jego używał powsze- 
chnej niepopularaości. 

Pierwszą nauczkę dostał on od Ojca S., nauczkę, 
którą zresztą dostał i przyjął z godnością. Wia- 
domo, że setkami z katolickich kościołów porobił 
schyzmatyckie cerkwie w prowincyach zabranych 
na Polsce. Będąc ciekawym Rzymu, udał się do 
Grzegorza XVI z prośbą, aby mu dał upoważnienie 
do odwiedzenia wiecznego miasta. 

„Papież ze swojej strony kazał go zapytać, z ja- 
kim ceremoniałem chce być przyjęty, 
i i Jak monarcba katolicki — odpowiedział Mi- 

alaj. 

Umieszczony w Kwirynale, udał się nazajutrz 
w mundurze atamana kozaków gwardyjskich z wi- 
zytą do Ojca S., który go przyjął stojący, u wscho- 
dów na Watykanie. Car przyklęknął, aby odebrać 
błogosławieństwo papieskie; a świętobliwy starzec 
dawszy mu takowe, nie zmięszał się bynajmoiej 
tym strojem przypowinającym Atyllę, tylko rzekł 
z anielską dobrocią i spokojem: 

— Synu mój, prześladujesz moje owieczki, 

— Jak to, ja? zawołał Car zmięszany. 

— Tak jest, mój syna. Będąc tak potężnym 
mocarzem nie nadużywaj siły swej na naciskanie 
słabych... : 


tykuła tego traktającego o odpowiedzialoym A 
sejmem rządzie krajowym, w naturalnej konse- 
kwencyi loicznej sam przez się wynika cały szereg 
postanowień, tj. że sejm ma stanowić o ustawo 

dawstwie krajowem co do głównych zasad orga- 


———— 


Wydział uchwalił ten wniosek. 

Punkt ly rezolucyi brzmi: „Sejm wyłą- 
cznie określa sposób wyborów do Rady państwa“. 

Co do punkta 1go oświadcza sprawozdawca 
Dr Kaiser, że zdaniem podkomisyi nie można 
przekazać sejmowi galicyjskiemu określenia 8po- 
sobu wyborów sejmowych i do Rady państwa. 

Minister Dr Giskra podziela zapatrywanie 
sprawozdawcy i występuje również przeciw pun- 
ktowi iszemu, ponieważ takowy zwrócony jest 
przeciw podstawie konstytacyi; jeżeli Galicya pra- 
gnie innego układu grup, niechaj szczegółowy 
wniosek swój przedłoży w drodze konstytucyjnej. 

Dr Zyblikiewiez: Reprezentacyę i jej wy- 
bór umieszczono w krajowej ordynacyi wyborczej 
w złej intencyi przeciw narodowym żywiołom pol- 
skim; właściciele wielkich posiadłości rozporzą- 
dzają największą częścią ziemi, a przecież mia- 
sta i włościanie mają. w swych karyach większą 
liezbę głosów, niż właściciele wielkich. posia- 
dłości. > 

Minister Dr Giskra zastrzega się przeciw 
wyrażeniu, jakoby przy układaniu ordynacyi wy- 
borczej powodowano się złemi intencyami, 1 po- 
nownie zwraca uwagę, że Szczegółowe wnioski 
mogą być poczynione. w drodze. konstytucyjne); 
podobne zażalenia dochodzą także z Czach, Morawy 
i Tyrolu poładniowego, lecz wszystkie należy roz- 
wiążać w drodzó konstytucyjnej, nie zaś w ten 
sposób, iżby. sejmowi galicyjskiemu pozostawiono 
wyłączną legislatywę. 

Depatowaay Groe 


x 


kolski wskązuje, że jeżeli 
sejm galicyjski żąda ionego układu grap, aby 
podnieść swe interesa, decyzya o tem mie Jest 
rzeczą Rady państwa, ale sejmu, który najlepiej 
zna interesa kraju swego. 3 

Depot. Dr Sturm: I: Morawa żąda zmiany u- 
kładu grup, lecz dąży do niej w drodze konsty- 
tacyjnej; jeżeli zań droga taka jest daną, nie ma 
powodu tykać podwalin, konstytacji. Podobnie 
nieuzasadnioną jest także obawa przed nadaży. 
ciem wyborów bezpośrednich. Se 

Dr Zyblikiewicz: Sejm galicyjski niezego 
się nie spodziewa i nie oczekuje po Wiedniu, ni- 
czego po Radzie państwa; od wieku ładzono Pol- 
skę tysiąc razy, sejm pragnie swobody, aby sobie 
sam pomógł. or 

Deputowany baron Eichhoff: Galicga niczego 
się nie spodziewa w Wiednia, niczego po Radzie 
państwa, a przecież domaga się takiej doniosło- 
ści żądań od Rady państwa; byłżeby to żart tylko? 

Dr Rechbanuer także przemawia za odrzu- 
ceniem punkta 1go rezolucyi, gdyż wadom gali- 
cyjskiej ordynacyi wyborczej można zaradzić w 
drodze konstytucyjnej, nawet po odrzuceniu pun- 
ktu tgo rezolacyi. 

Dr. Zyblikiewic:: Osiągnięcie celów 
rezolucyi może dziś jeBzczenie jest doj» 
rzałem, ale jest ono tylko kweBtyą cza- 
su. Zawarte w rezolucyi żądania muszą 
Galicyi być nadane, jak je Węgrom na- 
dano. Galicya nie chce ciągle żebrać w Wiednia. 

Deputowany Kuranda zwraca się przeciw wy- 
wodom mowcy poprzedniego. Uwzględnienie ży- 
czeń Galicyi oddałoby los kraju tego, ba całej na- 
wet Austryi w ręce, których działaniu ufać nie 
mamy. powodu. - 

Dr. Rechbauer rówoież 
zapatrywaniom Dra Zyblikiowicza. 

Ks. Guszalewiez. nadmienia, że rezolucya 
nie jest wyrazem dałego|kraju;,25 raskich de- 
putowanych wniosło adres. przeciwny, którego 
wszelakoż nie uwzględniono. Dlatego Rasiai opu- 
ścili salę sejmową. - ; 

Deputowavy Grocholski: Adres: był ułożony 
w języka moskiewskim, nikt adresu tego nie 
rozumiał; a jeżeli większość powzięła uchwałę, 
to takową „poczytać nałeży za wyraz całego 
kraju. : za 

„Deputowany: Dr. Gross (z Wels): Tak samo 
się rzeczy mają z konstytucyą państwową, uchwa- 
lono ją większością */, głosów, stanowi ona wy: 
raz całego państwa, a zatem także i Galieyi jako 
części składowej państwa. Dlatego podstawy jej 
w drodze pozakonstytucyjnej naruszać cie można. 

Sprawozdawca Dr. Kaiser przemawia za 
wnioskiem podxomisyi, tj., zA odrzuceniem puu- 
ktu lgo rezolacyi. Poruszono pytanie, Go rozumieć 
należy przez samorząd, narodowy, Odpowiedź na 
to pytanie daje sama rezolucya. Samorząd naro- 
dowy nie znaczy „tutaj aatouomii, lecz znaczy on 
rząd krajow „odpowiędzialay. przed sejmem gali- 
cyjskim, tudzież prawo ustawodawstwa sejmowe- 
go w najważniejszych dziedzinach. Co do potrzeb 
Galicyi, tj. '©o do „wyborów sejmowych i do 
Rady państwa, takowym zaradzić możaa w 
drodze ustawodawczej, dlatego zmiana konstyta- 
cyi, jakiej ąda punkt lszy rezolucyi, ńawet po- 
trzebami Galicyi nie zdaje się być usprawiedli- 
wioną, O O4AIW 
la Przy głosowaniu odrzucono puokt 1szy rezo; 

cyi. 

Punkt 2gi rozolacyi brzmi: „Delegacya 


przemawia przeciw 


sejmu Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem będzie brała adział w 
czynnościach. Rady państwa tylko w sprawach 
wspólnych temuż Królestwa z iauemi częściami 
Monarchii, w Radzie państwa reprezentowanemi* 

Rozprawy nad punktem tym odroczono. 

Punkt trzeci rezolacyi wylicza przedmio- 
ty, które mają przyjść w zakres działania sejmu 
galicyjskiego, a mianowicie: 

a) urządzenie izb i organów handlo- 
wych. Co do tego ustępu a punkta -3go spra- 
wozdawca Dr Kaiser oświadcza, że podkomisya 
do ustępu tego nie przywięzaje wielkiej wagi, że 
przeciw przyjęciu onego nie przemawiają żądne 
okoliczności, lecz i w tym kierunku możaaby po- 
trzeby Galicyi uwzględnić w drodze ustawodaw- 
stwa państwowego. 

Przemówili jeszcze pp. Grocholski i Dr 
Ziemiałkowski za rezolucyą, deputowany 
Wolfrum przeciw, poczem wydział przystąpił 
do głosowania i uchwalił ustęp a rezolu- 
cyi, przekazujący sejmowi ustawodawstwo wzęglę- 
dem Izb handlowych, wszelakoź z zastrzeżeciem 
zasady wyborczej, praktysowanej przy wyborach 
de potowapych z izb handlowych. 

„= Oczekiwane oddawna rozporządzenie mii- 
nisterstwa wojny w przedmiocie atąaowczej or- 
peak pissbay i strzelam, zostanie wkrótce 
ogłoszone I wejdzie w życie. Otrzymają przez to 
dotąd luście tylko formowane Rao T Cato ba 
taliony piechoty, oraz piąte (reaerwowe) kompa- 
nie batalionów strzelców stałą organizacyę, a re- 


piąte ba- 


dukcya pnłków piechoty z 24 kompanij na 20 i | 


batalionów strzelców z 4 kompanij na 5 stanie 
się nicastającą. Gdy atoli wobec ograniczenia ba- 
dżetu, najmniejsze nawet wydatki dalszem tylko 
zmólejszeniem stanu wojska uszczędzane być muszą, 
trzeba będzie równocześnie liczbę podoficerów w 
kadrach zmniejszyć o liczbę odpowiednią. Do n- 
możebnionych przez to oszczędności przybędą te, 
które osiągnięte zostaną przez opóźnienie do jesieni 
powołania tegorocznych asenterowanych. Na tę wio- 
snę powołani będą przeto tylko niewyówiczeni z po- 
wodów oszczędności 1868 r. rekraci zeszłorocznej 
seryi na ośmiotygodniową słażbę. Masztry korpu- 


sów w tym roka nie będą mieć miejąca, dwie | 


tylko dywizyę jedaa S z 

i re j po dragiej zajmą obóz pod 
Brukiem nad Litawą i przez kilka tygodni razem 
manewrować będą, 


— N. Państwo w maja — jak słychać — wyjadą | 


do Siedmiogrodu dla 
węgierskiej. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 9 kwietnia, Dla braku miejsca, która 
dziś musimy pozostawić ważniejszym aprawom kra- 
jowym, odkładamy sprawozdanie z wczorajszego posie- 
dzenia Rady miejskiój do numera. jutrzejszego. Tu 
tylko nadmieniamy, że posiedzenie trwało do godzi- 
ny 8! wieczór, i że uchwalono na niem pierwszy 
przedmiot porządku dziennego, t. j. wnioski w spra- 
wie odnowy Sukiennic. Dla wyczórpnięcia reszty przed - 
miotów odbędzie się w poniedziałek d., 12 b, m, dra- 
gie posiedzenie. 

— Wezóraj wieczór nadeszła tu koleją żelazną za- 
pasowa skrzynka żelazna wentylowa, 15 cetnarów wa- 
żąca, w miejsce tój, która wieczorem d. 6 pękłą w 
pompie parowój w Wieliczce w szybie „Elżbiety * 
Skrsyaka ta powinna była równocześnie nadejść z in- 
uemi częściami machiny, 60 gdy nie. nastąpiło, mu- 
siano telegrafem zażądać nadesłania jéj jako przesyłki 
pośpieszućj. Ponieważ w nócy. nie idą i kolei 
do Wieliczki, zatem za nadejściem wiadomości tele- 
graficznój z Wiednia, i4 skrzynka stanie wieczór w 
Krakowie, wysłano tu wós najemny dla zabrania jéj. | 
Wóz był dobry pod zboże lub inny ciężar na cały 
wóz cisnący , lecz nie pod kawał żelaza, jeden punkt 
wozu obarczający. Dla tego dno wozu z/amało się 
pod ową skrzynką, a że na szczęście wóz się nie roz- 
wiódł, przeto podłożywszy drągi i powiążawszy spód 
wozu, rugzono, i bodaj pomyślnie dostano się na miej- 
sce po tój pierwazój przygodzie świadczącój o niepo- 
radności. 

> Pomimo rozporządzenia Ministra sprawiedliwo- 
ści, aby wszelkie pisma ursędowe, wydawane były 
nie s podpisem ogólaym władzy lub instytucyi, lecz 
s podpisem i tytałem oscby, która to pismo wydaje, | 
jak to zresztą dzieje się w całym świecie, dotychczas 
naczelnicy władz nie stosują się do tego. I tak cią- 
gle jeszoze podpisują „prezydyum* zamiast „prezes“ 
albo „starostwo* zamiast „atarosta*, Tym sposobem 
nie istnieje jakoby ten co wydał pismo, lecz tylko 
istnieje osoba idealna, władza. í i 

— W niedzielę po poładnia o godz. 36j odbędzie 
się sgromadzenie ogólne esłonków Towarzystwą „Muzy“ 
w mieszkaniu prezesa Towarzystwa p, Franciazka Trze - 
cieskiego, pa 2. 

— D. 6 ozerwca odbędzie się loterya fantowa na 
korzyść ubogich utrzymywanych przez Stowarzyszenie 
Śgo Wincentego à Paulo. Dary przeznaczóne 'na fanty 


zwiedzecia tej prowincyi 


— Ojcze Swięty! spotwarzano mię... 

Reszta rozmowy toczyła się w gabinecie papie- 
skim; Car przez ciąg swego pobytu zachował naj 
większe uszanowacie wobec Grzegorza XVI. Pó- 
żniej posłał mu wspaniały ołtarz malachitowy 
znajdujący się w kościele S. Pawła extra muros. 
Napis własnoręczny Mikołaja ‘w. kościele S. Piotra 
w Rzymie, przechowuje pamięć jego bytności w tej 
stolicy chrześciaństwa, brzmi on w tych słowach: 
„Był ta Car Mikołaj, i modlił się za swoją matkę 
RoByę. 

W Londynie, jak każdy sobie przypomni, lud 
przyjął go wcale niepochlebnemi mafestacyami, 
z których powóz jego wyszedł obryzgany błotem. 
W tysiącznych aktach jego żywota spotyka się 
co krok brutalstwo niegodne monarchy obok za- 
dziwiającej delikatności człowieka z tym chara- 
kterem; zgoła przymioty i wady nejsprzeczniejszej 
matury. I tak, pewnej nocy w czasie podróży, sam 
na własne oczy widziałem, jak uderzył pięścią 
w twarz biednego jakiegoś żyda, i naklął mu naj- 
grubszemi wyrazami, za to, że tenże chcąc po- 
świecić zaprzęgającym konie postylionom, zbudził 
Cara błyskiem skierowanej mu w oczy. latarni. 
W podobny sposób podczas pobyta w Warszawie, 
kiedy przyjmował Cesarza austryackiego i Króla 
pruskiego, objął w pół pierwszego, cheąc go zmu- 
sić, aby w karecie zajął honorowe miejsce, któro- 


go młody monarcha przez grzeczność nie chciał 
ý R -a uprzejmość 


przyjąć. Była to, jak każdy przyzna, 
à la cosaque. ME 
Jednakże człowiek ten tak szorstki, i tak py- 
szny, miewał niekiedy paroksyzmy ujmującej de- 
likatności. Pewnego dnia, wracając z rewi pod- 
czas tęgiego mrozu, cały do kości zaiębnięty, wstą- 


pił do jednej pani będącej u niego w wielkiem 
poważaniu, a o której wiedział, że jest chorą. 
W przedkojn zastał lekarza, 

— Jak się ma pani ***? spytał go. 

, — Zle Najj. Panie. Zimuo petersbarskie zabi- 
Ja Ją. Kipa 

— Zimno jej szkodzi ?... patrz, jakie mam ręce 
skostniąłe. 

— Ach prawda. jak lód! . 

— Poczekam ta, póki się nie rozgrzeję, Nie 
chciałbym pogorszyć jej stanu, gdybym przyszedł 
zziębnięty. 

I czekał dość długo w przedpokoju rozmawia- 
jąc z lekarzem, dopóki zamroż z niego nie wyszła. 

Charakter ten, na pierwszy rzut oką wydający 
się być jednego odlewu, miał przecież w gobie 
pełao sprzeczności. Mikołaj staaął był z otwartą 
piersią wobec zbuntowanych pułków w r. 1826, 
i samą postawą swoją uśmierzył wzburzonych. 
Podczas grasującej cholery, 8am wmięszawszy się 
w tłam pospólstwa szalejącego ze strachu, i roz- 
wścieczonego głodem, jednem skinieniem, jedaem 
słowem zmusił ten tłam, że upadł przed nim na 
kolana; również w przypadkach pożarów tak czę- 
sto zdarzających się w. Peteraburgu, zawsze wi- 
dzieć go można było, jak rzucał się' w najniebez- 
pieczniejsze miejsca, narażając życie swoje — a 
znowu przeciwnie, w okoliczności, od której za- 


wisł byt państwa, uparci x : ) 
do Sebastopola ! , 4 e opierał się iw. 


przyjmowane będą na ręce hr. Teresy Wodzickiój 
jako wieeprezesowój tego Stowarzyezenia. 

Dochód z koncertu d. 2 kwietnia w tym samym 
celu danego wynosił 451 złr. 

— W ciągu tego lata ma być poprowadzona nowa 
linia telegraficzna z Kołomyi do Kut ze stacyami w 
Kosowie i Kutach; tudsież linia telegraficzna z Bor- 
szczowa do Uścia biskupiego ze stacyami w Koro- 
lówce, Mielnicy, Uścin, a prawdopodobnie i w Ger- 
makówce. 

— Woezoraj obchodzono w Warszawie 50 letnią 
rocznicę założenia tamecznego obserwatoryum astro- 
nomicznego. i 1 

— Wczoraj we czwartek miał p. Rapacki wystąpić 
po raz pierwszy na scenie warszawskiój w roli Caus- 
sada w komedyi Sardou „Nasi najserdeczniejsi*, 

— Pani Modrzejewska wróciła do Krakowa z dru- 

„ giój swojój do Warszawy wycieczki. 

— W sobotę dnia 10 kwietnia, Śgo Ezechiela pro- 
roka. 
giga OWA ai E EET E PEET M E T ETNA 
p 

Sprawy sądowe. 


Piszą nam z Niiełca pod d.. 6 kwietnia, 

(Sqdy gromadzkie). Mieszkańcy wsi Ł. należącej 
w sprawach politycznych do powiatu Mieleckiego, a 
w sądowych do Zaasowa, niepokojeni częstemi kra- 
dziełami i pożarami z podpalenia wynikłemi, zmusze- 
ni nieraz długo kołatać do właściwej Władzy, aby 
domniemanego zbrodniarza ująć i ukarać, postanowi- 
li obecnie podobne sprawy polubowoą w Gminie sa- 
łatwiać ugodą. è 

Celem opieszałości władz powiatowych 
w takich razach praktykowanej, przytoczymy fakt w 
gminie wspomnionej zaszły. 

Karbowy dworski za nadużycia ze służby oddalo- 
ny, mazcząc się niejako za to, podpalił stodołę dwor- 
ską a w parę tygodni także i karczmę tamtejszą. 
Ludzie ze wsi, spostrzegłazy zbrodniarza uciekające- 
go od miejsca zbrodni, zdołali go pochwycić i mimo 
próźb o zachowanie tajemnicy — rzecz całą zeznali; 
wskutek czego poszkodowany natychmiast do Wła- 
dzy powiatowej uczynił raport, upraszając o rychłe 
_ ujęcie schwytanego zbrodniarza, nzasadniając swą 
prożbę obawą, aby tenże dalszych sbrodni nie dopu- 
szczał się bezkarnie. 

Tygodnie mijały, a zbrodaiara awobodaie  chełpił 
nię z swego czynu, nie nagabywany przez nikogo. 
Ciągłą obawą dręczeni mieszkańcy, nie mogąc się 
doczekać jakiegokolwiek ze strony władzy pow. sta- 
nowczego w tej sprawie kroku, skorzystali z obecno- 
ści przypadkiem przechodzących tamtędy żandarmów 
i polecili im zaaresztować domniemanego zbrodniarza, 
który odprowadzony do aresztu w Zassowie, po dzie- 
sięciodniowym tamże pobycie nie doczekawszy się 
nawet rozpoczęcia śledztwa, dręczony zapewne wy- 
rzutami sumienia powiesił się, uwolniwazy tym spo- 
sobem Sąd od dalszego kłopotaoia się tą aprawą. 
Fakt ten zdarzył się przed dwoma laty i zostaje w 
związku bezpośrednim z faktem następnym : 

Gdy Anna Ł., zamieszkała w gminie Z. dowie- 
działa się, że gęsi skradziono jej przed trzema laty 
w sąsiedaiej wsi się znajdują, a zbrodniarze, w sku- 
tek wynikłego między nimi sporu, sami wobec świad- 
ków do czynu się przyznali; — pomija na powolne 
prowadzenie spraw podobnych w Sądzie, wolała udać 
się do Wójta, aby tenże polubownie tę sprawę roz- 
sądził, na co i obżałowani chętnie przystali, przyrze- 
kając poprzeatać na wyroku Zwierschności Gminnej. 

Po stawieniu się poszkodowanej ;i obżałowanych, 
w dniu naznaczonym, zasiadł sąd Gromadzki w zwy- 
kłej siedzibie swego urzędowania, tj. w karczmie, na- 
kazawszy s góry na kosst obżałowanych przygotować 
przyzwoitą ilość koniecznej ochłody, iżby smęczone 
sędziowskieroi czynnościami piersi i zachrypłe gardła 
od chwili do chwili w czasie śledztwa zakrapiać. 

Po dłuższem i gruntownem śledztwie, prezydujący 
w osobie wójta miejscowego, ogłosił następujący je- 
dnosgodnie przez sędziów wydany wyrok: 

Zważywszy, iż obżałowani przywłaszozyli sobie nie 
prawnie przed traema laty ośm gęsi, z których siedm 
natychmiast zjedli, a tylko jednę żywą z gąsiętami 
posskodowanej oddali; 

Zważywszy, że s siedmiu gęsi przed trzema laty 
skradzionych, każda przynajmniej 6 do 8 gąciąt wy- 
siedzieć mogła, z których to młodych również kaśde 
takiem samem potomstwem byłoby obdarzone, przez 
co liczba gęsi skradzionych przed trzema laty, przes 
ten przeciąg czaśn do przyswoitej liczby stu kilku- 
dziesięciu 'wzróśćby mogła ; 

zważywszy wrekscie, że zwyczajna między tym ro- 
dzajem śmierteluość tę licabę przepołowióby mogła : 
Sąd po dłuższej rozwadze skazuje obżałowanych na 
zapłacenie za siedm skradzionych gęsi wraz s spo- 
dziewanem przez przeciąg trzechletni potomstwem na 
sumę 160 zir. wyfażnie sto sześćdziesiąt złr., dozwa- 
lając im sumę tę w kilku ratach poszkodowanej wy- 
płacić. 

Obżałowani przyjąwszy s pokorą tak łagodny wy- 
rok przez Zwierzchność gminną wydany, złożyli na- 
tychmiast pierwszą: ratę w kwocie 60 sir. na ręce 
poszkodowanej, zobowiązawszy się resztę w wysna- 
czonych przez Sąd terminach uiśció. 

Sprawa więc ta, zdaniem sędziów wiejskich zawi- 
kłapa, na którą libry papieru i zdroje atramentu S4- 
dy kryminalue zużyć by musiały, na jednem posie- 
dzeniu Zwierzchności gminnoj z zupełaem zadowole- 
niem -obu stron załatwioną została, 


DEBRA OREZCKZWE TYROL WATA PROE ZYC AKIRA AZZROOOWZWE 
Gospodarstwo, przemysł i haadel. 


Lwów 6 kwietnia, (Sprawosdanie tygodniowe 
gazety lwowskićj). W tygodniu ubiegłym mieliśmy 
ciepło wiosenne. Obawy gospodarzy wiejskich o za- 
siewy Ozime znikły, i jeżeli tylko silniejsze mrozy 
jeszcze nie nastaną, można przypuszczać, że niebez- 
pieczeństwo już minęło. Drogi powiatowe 54 Jeszcze 
w bardzo złym stanie, ale gościńce wyschły dosta- 
tecznie. Ceny frachtu są normalne, ponieważ nie zda- 
rzają się większe transporta do przewośu. 

Z powodu świąt mieliśmy w handlu zupełną sta- 
gnacyę. Nie było nawet przesyłek spóźnionych, po- 
nieważ weszło teraz w zwyczaj, że odsyłający stara- 
ją się w interesie kupoów upewnić się na kolejach 
żelaznych co do terminu odstawy. Z powoda ciągłe- 
go podnoszenia się kursów wszystkie koleje żelazne 
austryackie podwyższyły dodatek na ażyo. Koleje 
Karola Ludwika i Lwowsko Czerniowiecka pobierają 
od d. 1 kwietnia dodatek 20 pot. 
nwolpione są na koleitKarolą Ludwika: opłaty ase- 
kuracyjne Ogólne i szozególne, premia asekuracyjna 
za dotrzymanie terminu dostawy, opłaty składowe i 
wagowe, należytokć za recepis, prowizya od kosztów, 
zniżona taryfa Od szyn transportowanych z Krakowa 
do Lwowa, zniżona taryfa od soli kamiennój z Wie- 
liczki i Bochni transportowanćj ku Wschodowi, sni- 


Od tego dodatku | U 


żona taryfa od koksu i węgli kamiennych, zaprowa- 
dzona d. 1 listopapa 1868, taryfa od węgli kamien- 
nych i koksu w pełnych wagonach, karty wstępu do 
dworca, żelazo i towary żelazne w taryfie wymienio- 
ne, towary lniane i bawełniane, tudzież cukier prze- 
syłany z Bielaka wprost do Tarnowa, Rzeszowa, Ja- 
rosławia, Przemyśla i Lwowa jako fracht, Połowie 
dodatku na ażyo podlegają towary wymienione w ta- 
ryfńie dla komunikacyi związku między Wiedniem itd. 
z jednój a Granicą i Warszawą z drugiój strony, 
towary wymienione w taryfie dla komunikacyi zwiąs- 
kowej pomiędzy Gdańskiem z jednój a Krakowem i 
Lwowem z drugiój strony, tudzież zboża, jako to: 
pszenica, żyto, jęczmień, owies, kukurudza, orkisz, 
proso, hreczka, soczewicza, bób, groch, wyka, nasio- 
na olejne, przesyłane ze wschodu na zachód w par- 
tyach najmnie po 100 cetn. celnych. Ten sam co da- 
wniej dodatek na ażyo opłaca się od towarów wy- 
mienionych w taryfach dla komanikacyj związkowych 
półaocno-niemiecko-galicyjskiej i Czerniowiecko-Pe- 
tersbargskiej. W tygodniu ubiegłym przewieziono tylko 
kilka transportów drzewa okrętowego, hreczki, lnu, 
potażu i szmat. Przesyłki spirytusu były bardzo o- 
graniozone, ze Lwowa wywieziono zaledwie 400 cet- 
narów. 

W handlu zbożowym także częścią z powodu świąt, 
częścią s powodu złych dróg prawie zupełną mieli- 
śmy ciszę. Był jednak wielki popyt na owies possu- 
kiwany ciągle przez ajentów pruskich. Młyny parowe 
w zachodnich powiatach sprzedały do Ssiąska pru- 
skiego znaczną ilość otrąb i ospy. Z Tarnowa i Bo- 
chni wywiesiono do Prus około 1000 korcy, ze Liwo- 
wa do Przemyśla 400 korcy pszenicy. Loco Lwów 
były ceny następujące: pezenica 140 ft. 7 złr. 60 c., 
żyto 160 ft. 5 złr. 75 c., jęczmień 142 fi. 4 sir. 
80 c., owies 100 ft. 2 str, 90 e. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pazenica 170 ft. 8 sir, do 8 złr. 40 
c., jęczmień 140 ft. 5 złr. 10 c., żyto 160 ft. 6 złr. 
30 ©., owies 100 ft. 4 słr. Wszystkie ceny nominal- 
ne tak z powodu stagnacyi przed Świętami jak i dl 
ciągłego braku dowozu z powodu złych dróg. Tarnów: 
pszenica 170 ft. 8 złr. 30 c, żyto 160 f. 6 złr. 
40 c, jęczmień 140 ft. 5 złr. 25 o., owies 100 fi. 
3 złr. 75 6. Z powodu złych dróg dowóz i odbyt 
nader ograniczony. Dębica: pszenica 170 ft. 8 zir., 
jęczmień 141 ft. 5 złr. 15 o., żyto 160 ft. 6 złr., 
owies 100 ft. 3 słr. 60 o. Znaczny popyt na jęczmień 
i owies, na pszenicę i żyto nie ma popytu. Rzeszów: 
pszenica 170 ft. 8 słr. 40 c, Żyto 160 ft. 6 złr., 
jęczmień 140 ft. 5 złr., owies 100 ft. 3 złr. 60 o. 

Bydła rzeżuego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją lwowsko-czerniowiecką 700 sztuk i 
poałane zostały do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy 
oddano na kolej 300 wołów. (Gaz. Lwow). 


Kasa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z końcem gru- 
dnia 1868 r. wynosił ... 
Od dnia 1go stycznia b.r. po 
koniec marca b. r. przybyło no- 
wych wkładek .. 


241,159 złr. 05 0. 


FRIST 4 76,671 zir. 76 ©. 
Razem 317,830 zir. 80 o. 
Od dnia 1 stycznia 1869 po 
koniec marca b. r. zwrócono wkła= 
dek za SUMĘ ......1:1..... 24,888 złr. 41 c. 
Stan wkładek z końcem marca 
1869 r, wynosi .....+...... 292,942 sir. 39 c. 


Przyjechali do Krakowa od 8go do 

HOTEL SASKI: Wincenty hr. Bobrowski wł. dóbr 
z Galicyi, Stanisław Szwantowski wł. dóbr z Galicyi, 
Józef Dembiński z Kongresówki, E. D. Nulver wł, d. 
z Paryża, Kazimiers Jeleński właśc. dóbr z Galicyi, 
ke. Leon Sapieha marszałek Sejma ze Lwowa, Hen. 
ryk Kronenberg radzca stanu s Warszawy. 

HOTEL POLLERA : Stefaa Michałowski wł. dóbr 
z Witkowie, Bronisława Kozłowaka właś. dóbr z Kon- 
gresówki, L. Majewska właśc. dóbr z Kongresówki, 
M. Neufeld z Wiednia, J. Pohl x Wiednia, Maksymi- 
lian Mokrau kupiec z Prus, Michał Subotkin ursędoik 
rosyjski z Kielc, Artur Czernicki wł. dóbr s Podola, 
Nikodem Suchanik ze Lwowa, Stanisław hr. Walewski 
właś. dóbr se Ssląska, Julian Steinita kupiec z Prus, 
Ignacy Lipezyński wł. d. z Karniowa, Robert Pilewski 
oficer s Wiednia, Edward Reichl kupiec z Dornheim, 
Leonia Ciesskowska wł. d. s Kijowa, L. Buneel ku- 
piec s Wiednia, p 

HOTEL POD RÓZĄ: Mikołaj Biszowski s żoną 
kupiec s Warszawy, Piotr Szumlakowski fabrykant s 
Opawy, Józef Boskowits optyk z Cserniowie, Jakób 
Neuman kupiec z Wiednia , Roman Rydel z Galicyi, 
Rudolf Suchy fabrykant s Bielska, Władysław Rydel 
s Galicyi, J. Rend «s famili} wł. d. z Kongresówki, 
Benawentara Rydel s żoną wł, dóbr z Galicyi, Józef 
Hamburger kupiec z Prus. 


o [| A 

TREŚĆ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gasecie Lwowskićj. 

Licytacye: W dniu 7 maja i 4 czerwca sprzedaż 
raalności pod L. 349 Gm. V w Krakowie; cena wyw. 
18,752 złr. 82 cent.— W d. 26 kwietnia w Biały 
sprzedaż młyna w Mikuszowicach pod L. 48.— W 
dniach 7, 14i 21 maja w Borszozowie sprzedaż realności 
w Skałe pod L, 204.— W d. 29 kwietnia, 20 maja 
i 4go czerwca w Tarnopolu sprzedaż połowy sumy 
526 złr. na części kramn i sklepn Racheli Marmur- 
kowój prenotowanój, 

Zawiadomienia: Sąd tarnowski Jana Kosse- 
okiego o wniesieniu przeciw niemu pozwu przez Jó- 
zofa Berezińskiego o przyznanie mu prawa własności 


s|eki podkomiteta. podałem 


CZAS z Soboty 10 Kwietnia 1869. 


v, dóbr Woli labeckićj; ustna rozprawa 28 maja.— |a nawet rozbicie się monarchii, jednak znajdują 


Sąd lwowski spadkobierców hr. Władysława Dziedu- 
szyckiego o doręczenie Drowi Wolskiemu uchwały 
sądu w sprawie egzekucyjnój Karoliny Zeidlerowój 
względem uaspokojenia sum 500 dukatów i 1,900 rsr. 
Sąd lwowski Antoninę Neronowiczową o nakazie za- 
płacenia Herszowi Scharge snmy wekslowój 224 złr.; 
kurator Dr Góreczi. — Sąd lwowski Tymoteję Ha- 
bermanową o zapozwaniu jéj przez Karola Śniadow- 
skiego o ekstabulacyę praw emfiteutycznych z części 
realności pod L. 3113, we Lwowie; ustna rozprawa 
12 kwietnia. 


KD id ki a w dy ów MÓW e i a 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 7 kwietnia. Le Public mówi: Wybory 
zaczną się prawdopodobnie d. 23 maja. Zapewnią- 
ją, że król Leopold wystosował do ministra Frè- 
re Orban powiaszowanie z powoda układów pro- 
wadzonych przez niego w Paryżu. Wysłano z 
Madrytu dwa pułki na granicę francuską, aby w 
potrzebie stawić czoło karlistom. 

Paryż T kwietnia. L'Etendard pisze wobec 
doniesień niektórych dzienników o naprężenia sto- 
sunków między Francyą a Prasami, iź takowe 
przeciwnie są wyboraemi, a wszelkie inaczój brzmią- 
ce pogłoski są wymysłem. Le Public i La 
France zamieszczają podobně oświadczenia. Le 
Public mówi, że żródłem tych pogłosek jest spe- 
kalacya giełdowa. 

Bruksella 7 kwietnia. Indóp. belge oświad- 
cza, iż bezzasadnem jest twierdzenie L'Avenir na- 
tional, jakoby między rządami pruskim i holen- 
derskim wymieniano noty tyczące się Luxem- 
burga. 

Amsterdam 7 kwielnia. Izba wyższa przy- 
jęła 24 głosami przeciw 12 uchwalony już przez 
Izbę niższą projekt względem zniesienia stępla od 
dzienników. 

Florencya 7 kwietnia. Jenerał Son naz, hr. 
Martini-Cigala i bar, Renzis dopiero jutro 
wyjeżdżają do Wiednia. 

Madryt T kwietnia. Członek komisyi izby 
deputowanych Mata, rzekł w odpowiedzi na wy- 
wody Figuera, że kwestya niewolnictwa przyj- 
dzie pod rozbiór + przybyciu deputowanych za- 
morskich. Castelar wyrażą nbolewanie, że kon- 
stytacya przyznaje królowi tak wielką władzę; 
obwiadcza on, że tylko republika zadowolnić zdo- 
ła cele rewolacyi wrześniowej; nagania bardzo 
żywo progresistów, że się nie zapewnili wprzódy 
co do przyjęcia korony przez Dom Fernanda, 
zanim wybór jego postanowili. Serrano odpo- 
wiada Castellarowi krótko, w końca oświadczając, 
że o restauracyi karlistowskiej i izabellowskiej nie 
ma co mówić. 


ena 
Wiedeń 8 kwietnia. 


ttt Uzupełniam podane doraźnie i naprędce 
w liście moim wczorajszym wiadomości o wnio- 
skach podkomiteta względem rezolucyi 
galicyjskiej i o rozpoczętych nad nią 
obradach w wydziale konstytucyjnym. 

Ogóloikowe i czczą obietnicę wyrażające wnio- 
czoraj w dokładnej 
treści. Lecz gdy dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
przytoczyły je mylnie, usiłując przedstawić je w 
lepszem świetle, jak to czyni np. stara Presse, 
przeto zamieszczam je tu w dosłownej treści: 

„Wysoka Izba zechce uchwalić: 1) Izbą depu- 
towanych Rady państwa bierze do wiadomości 
sprawozdanie wydziału APE nad wnio- 
skiem sejmu galicyjskiego. 2) Izba deputowanych 
wyraża nadzieję, iż rząd przy spełniania władzy 
wykonawczej i rządowej uwzględniać będzie wła- 
ściwości i potrzeby Galicyi jakoteż innych kró- 
lestw i krajów. 3) Izba deputowanych oświadcza, 
iż jest gotową przy uchwalania oddzielnych ustaw 
mieć należny wzgląd na właściwości Galicyi jako- 
też innych królestw i krajów, i wszystko to po- 
zostawić krajowej władzy ustawodawczej, co może 
być jej pozostawione odpowiednio konstytucyi.* 

Wnioski te zawierające czczą tylko obietnicę, u- 
chwalone przez większość podkomitetu (który, jak to 
wczoraj pisałem, zmienił wczoraj w poładnie, po 
wyjeżdzie pp. Beusta i Taaffego, a pod wpływem 
pp. Giskry, Herbsta i Hasnera, wnioski wprzód po- 
stanowione a powyższe uchwalił), oburzyły depu- 
towanych polskich, a przyjęcie ich przez wydział 
a następnie przez Izbę zmusiłoby ich. do opu- 
szozenia stanowczo Rady państwą, 

Jeduak wydział konstytucyjny nie poszedł 
za zdaniem podkomiteta, który głosem hr. Eich 
hoffa domagał się; aby , wydział rozstrząsał 
wprost tylko powyżój wymienione wnioski pod- 
komitetu usuwające juź Z pod rozprawy i uchwały 
szozegółowe żądania Galicyi zamieszczone w re- 
solucyi sajmowćj, i rzeczy wiście przystąpił Z8- 
raz do rozpraw nad pojedynczemi artykułami re- 
zolacyi. : 

Albowiem jakkolwiek tym deputowanym nie- 
mieckim, którzy pragną utrzymania takićj tylko 
Austryi, w któréjby ladność niemiecka miała he- 
gemonię nad innemi ladami, a jeśliby takićj u- 
trzymać nie mogli, inné; nie-chcą, i upatrują wów- 
czas raczój zbawienie swoje w Niemezech— mało 
idzie o ustąpienie deputowanych polskich, a za 
nimi tyrolskich i krąińskich z Rady państwa, 
chociażby to pociągnąć miało za sobą osłabienie 


się jeszcze deputowani niemiecey, którzy woleliby 
pewne ustępstwa z hegemonii niómieckiej aczynić, 
aniżeli do osłabienia i rozbicia się państwa do- 
pościć. 

Wydział postanowiwszy roztrząsać pojedyncze 
artykuły i żądania rezolucyi sejmowej, przystąpił 
zaraz na wczorajszem posiedzenia do rozpraw nad 
niemi. Nie będę ta przedstawiał szczegółowego 
toku tych rozpraw, już to dla braka czasu, jaż to 
z powodu, że mniej więcej dokładae o nich 
sprawozdanie podała dzisiejsza Presse. Wskażę 
tylko wypadek rozpraw. 

Pierwsze żądanie rezvlucyi: „Wybór członków 
delegacyi sejmu do Rady państwa w liczbie ozna- 
czonej ustawą zasadniczą o reprezentacyi państwa, 
urządzi ustawodawstwo krajowe, tak co do 8po- 
soba wyboru, jak co do trwania mandato; wybo- 
ry bezbośrednie do Rady państwa nie będą nigdy 
zarządzane w Galicyi* — pankt ten rezolacyi po 
dłagiej rozprawie odrzaciła większość wydzia- 
ła. Następnie roztrząsanie drugiego puakta rezo- 
lucyi brzmiącego: „Delegacya sejma królestwa 
Galicyi będzie brała adsiał w czynnościach Rady 
państwa tylko w sprawach wspólnych temu kró- 
lestwu z innemi częściami monarchii w Radzie 
państwa reprezentowanemi* — odroczył Wydział aż 
do ukończenia rozpraw nad innemi artykułami re- 
zolacyi oznsczającemi właśnie te sprawy wspólne. 

Potem przeszedl Wydział do roztrząsapia trze- 
ciego punkta rezolucyi: „Następujące przedmioty, 
o ile tyczą się Galicyi, mają być wyjęte z zakre- 
su prąawodawczego Rady państwa i przejdą w 
myśl $. 12 ustawy zasadniczej w zakres działa- 
nia sejmu galicyjskiego: a) urządzenie Izb haudlo- 
wych i organów handlowych.* Po krótkiej rozpra- 
wie, większość wydziału konstytucyjnego przy- 
jęła ten punkt rezolucyi. 

Poczem zamknięto posiedzenie, a rozprawy nad 
dalszemi żądaniami i artykułami rezolucyi toczyć 
będzie wydział na następnem posiedzeniu, które 
na dzisiaj wieczór jest naznaczone. 


Wiedeń 8 kwietnia. 

jt Wydział konstytucyjny odbył wczoraj wie- 
czór posiedzenie, na którem dosłownie przeze mnie 
przytoczone wnioski podkomisyi przyszły pad 
rozprawy. Już w wczorajszym liście moim wspo- 
mnoiałem, że usposobienie deputowanych niemie- 
ckich względem rezolacyi galicyjskiej z dniem 
każdym się pogarsza, i że podkomisya wczoraj 
n. p. zmieniła w sposób najniekorzystniejszy u- 
chwalone przez siebie dnia poprzedniego wnioski. 
Gdy wydział konstytucyjny wczoraj się zebrał, u- 
sposobienie nieprzyjazae dla nas jeszcze wyraźniej 
wystąpiło. Punkt lszy rezolucyi od razu odrzuco- 
ny, zapewne pod wrażeniem wywodów sprawo- 
zdawcy o miebezpieczeństwie dla państwa, jakie 
w rezolucyi się mieści. Nie trudno odgadnąć, dla 
czego punkt 1szy odrzucono; deputowani niemiec- 
cy mylnie bowiem mniemają, źe na Polaków wiel- 
ki wywierają nacisk, straszą ich ustawą o wybo- 
rach bezpośrednich do Rady państwa. Niestety, 
ci pauowie oddają się w tym względzie podobnym 
zładzeniom, jak co do sprawy. czeskiej; Czechy są 
reprezentowane w Radzie państwa, a przecież sta- 
rają się o ugodę z Czechami. Daleko gorszą by- 
laby sytuacya w Galicyj; kilku chłopów ruskich 
nie zdolałoby przecież zastąpić dzisiejszej delega 
cyi. Nad punktem drugim nie obradowano; chcia- 
no się bowiem przedewszystkiem ' porozumieć co 
do punktów następnych, zanim przystąpią do roz- 
praw wspóluych. Przy punkcie trzecim uchwalo- 
no ustęp a) dotyczący urządzenia izb handlowych. 
Już oddawona wam pisałem, że rada ministrów 
oświadczyła się za przyznaniem tego ustępu. Wo- 
bec ważności innych punktów rezolucyi ustępstwo 
to o izbach haudlowych zniża się do zera, epu- 
towabi nasi bronili swej sprawy, lecz na cóż się 
zda, skoro Niemcy już z ministeryalnemi instruk- 
cyami wchodzą do sali obrad. Szkoda rzeczywi- 
ście każdego słowa. Rozumie się samo przez Bię, 
że deputowani polscy dalej brać będą udział w 
naradach, by nie ściągnąć zarzutu na siebie, ja- 
kvby sprawę tak ważoą na szwank narazili. 
Gdyby zaś wszystko było stracone, a tak być się 
zdaje, sądząc z oświadczenia p. Giskry, naten- 
czas niewiedzieć, czy Polacy jeszcze pozostaną. 
Dziś wieczór jest znów posiedzenie wydziału kon- 
stytacyjnego. 


Słusznie miał korespondent nasz wiedeński, pi- 
sząc wczoraj, że w ciągu jednego dnia więcej się 
zrobiło w sprawie rezolucyi, aniżeli przez ca- 
ły przeciąg czasu, odkąd uchwała sejmu gali- 
cyjskiego znajduje się w Wiednia. Wszystko szło 
tak przyspieszonym trybem, iż się wcale dzi- 
wić nie możemy, jeśli w pierwszej Gchwili 
przedsiawić jasny stan sytuacyi. Mówimy dzi- 
wić się nie można, bo w porównaniu z tenden- 
cyjną opieszałością i nieustauną przewłoką, jakiej 
dotąd dozaawała, a nagłą rączością, z jaką pod- 
komisya i pełny wydział konstytucyjny przystą- 
piły do załatwienia rezolucyi, nie podobna było 
tak szybko się zoryentować ni w toku ni w re- 
zuliacie obrad. Szybkcści tej zaiste wydział nie 
zawinił, był to pośpiech — z góry nakazany; 
dla czego się w ostatnich dniach spieszono, nie 
wiemy, ani też odgadnąć chcemy. 

Powyżej w artykule wstępnym podajemy obraz 
rozpraw w wydziale, poświęcając im kilka uwag 
co do strony merytorycznej. Pozostaje nam tylko 
wyświecenie historyczne przebiegu całej tej spra- 
wy w dwóch dniach ostatnich. 


abana, _ Aika 


Jaż korespondent (iż) skreślił wczoraj zmianę 
frontu w podkomisyi w ciągu jednej doby. Kiedy 
pierwotnie podkomisya oświadczyła się wpraw- 
dzie za pominięciem rezolucyi, lecz dom się 
od rządu uwzględnienia tych punktów rezolucyi, 
które wchodzą w zakres władzy wykonawczej 
ministerstwa, tudzież przedłożenia ustaw |szczegó- 
łowych dla nick następnego dnia taż sama 
podkomisya przelękła się własnej uchwały i 
zmieniła wnioski swoje w sposób najniepomyśl- 
niejszy dla kraju naszego; wnioski ostatecznie 
przez podkomisyę uchwalone, polecają tylko rzą- 
dowi uwzględnienie odrębnych potrzeb Gali- 
cyi i innych krajów w przyszłych przed- 
łożeniach. Różnica między jedaą a drugą u- 
chwałą jest ogromna; w pierwszej Izba wezwa- 
łaby rząd do przedłożenia ustaw szczegółowych i 
uwzględnienia niektórych punktów rezolacyi, w 
drugiej zaś Izba zostawiłaby rządowi wolne pole 
działania. Korespondent nasz (fff), zwykle do- 
brze poinformowany, wyjaśnia powód tej zmiany; 
jest nim -po prosta wyjazd br. Beusta i hr. 
Taaffego do Pesztu i wpływ pp. Giskry, 
Herbsta itd. na członków podkomisyi. 

Tak zmienione wnioski podkomisyi dostały się 
do wydziału pełnego. Sprawozdanie z rozpraw 
w wydziale podajemy w rabryce właściwej. Tele- 
gram wczorajszy był o tyle miejasny i niezrozu- 
miały, iż wspomniał o uchwaleniu punkta 
3go rezolacyi, gdy tymczasem wydział przyjął 
tylko ustęp a) punktu 3go, tj. przekazał sejmowi 
ustawodawstwo w sprawie lzb handlowych, Nie 
potrzebujemy dowodzić, jak małoznaczącą jest ta 
jedna koncesya. Odroczenie rozpraw nad punktem 
2gim (tj. udziałem Galicyi w sprawach wspólnych 
całej monarchii) nastąpiło tylko ze względów 
tormalnych, ponieważ przedewszystkiem wypada- 
ło skonstatować, jakim będzie zakres czynności 
sejmu galicyjskiego; że zakres nie zie zbyt 
ies wię © świadczą dotychczasowe uchwały wy- 
działu. 

Provinzial Correspondenz jeszcze raz powstaje 
przeciw żądaniu utworzenia odpowiedzialoego mi- 
nisterstwa Związku półaocno-niemieckiego, i jak 
dotąd czyniły to organa rządowe praskie, ostrze- 
ga, aby nie chciano wywierać naciska na rządy 
związkowe. 

Tak francuskie jak pruskie dzienniki rządowe 
usiłoją zbić pogłoski o przygotowaniach wojen- 
nych a mianowicie o zmowach Francyi, Aastryi 
i Włoch przeciw Prusom. Jak twierdzi nawet 
Morning Post w liście z Florencyi, Francya do- 
magać się będzie zaowa od Włoch pewnego wy- 
nagrodzenia terytoryalaego w widokach przyszłych 
korzyści przyznanych sobie za udział w wojnie 
pruskiej. Zdaniem Jndóćp belge utrzymuje się w 
Londynie mniemanie, że Austrya i Włochy pozo- 
stałyby nentralaemi w przyszłej wojnie prasko- 
francuskiej, byleby Rosya nie chciała iść w po- 
moc Prasom. 

Brokselska L’ Emancipation zamieszczą list z Pa- 
ryża o ajentach praskich działających w Austryi, 
we Francyi i Włoszech, a zarazem upewnia, że 
w Wiednia wpadnięto na ślady ich pokątnego 
działania, i zawiadomiono o tem dwory francuski 
i włoski. Rząd francuski przedsiębierze uzbroje- 
nia energiczne. Nordd. . Ztg zaprzecza tym 
zapewnieniom paryskim, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 9 kwietnia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Wydziału konstytucyjnego 
toczyły się dalój obrady szczegółowe nad rezolu- 
cyą sejmu galicyjskiego. Wydział odrzucił żądane 
w rezolucyi ustawodawstwo względem zakładów 
kredytowych, przynależności, zasad nauczania, po- 
licyi karnćj, organizacyi władz administracyjnych, 
przeprowadzenia ustawy o władzy sędzioWskićj, 
Minister spraw wewnętrznych Dr Giskra pol 
niósł, jak stronnictwo konstytucyjne w swoim cza- 
sie przy obradach nad konstytucyą starało się u- 
wzaikinić właściwości Galicyi. Starania te u de- 
putowanych galicyjskichg nie znalazły uznania. 
Wówczas Bad. e nie jedno postanowienie wyjąt- 
kowe uzyskać, chwilę tę zaniedbano. Minister 
Breste] i deputowani Sturm i Ziemiałkowski czę- 
ściowo lub w zupełności potwierdzają wywody 
Giskry. Zyblikiewicz nie wątpi o zwycięstwie wcze- 
śnićj czy późnićj. Schindler mówi, że czas dowie- 
dzie, kto z tój walki na gruncie konstytucyjnym 
wyjdzie zwycięsko. 

Wiedeń 9 kwietnia. Hr. Trauttmansdorfi, am- 
basador austryacki w Rzymie, upoważniony został 
A wręczenia P apieżowi listu Cesarza austrya= 
ma fil aeneae z okazyi moony 

Paryż 9 kwietnia. Zaprzecząję pogłośkom o 
zmianie ministrów i komstytacyi £ La Patrie isze: 
Rokowania z Belgią doprowadzą prawdopodobnie 
do rezultatu bez koniecznego wdania się komisyi 
mięszanćj. i 

Kursa. Wiedeń 9 kwietnia, godzina 2 po poład. 
5% zjednoczony dług-patstwa 62-30 —, 5*/, zje- 
dnoczony dłag państwa w srebrze 70,45. — Losy 
«roku 1860 — 10240 Akcye banku 730-— Akeyo 
zred. 493*10. — Londyn 126-10. — Srebro 124—. 
Dukat 594*),,. 


Paryż 9 kwietnia wieczór. Renta 70-22. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Soboty 10 Kwietnia 1869. 
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Ogłoszenie licytacji. 
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«Magistrat król. wolnego miasta Podgó- 
rza podaje do powszechnej wiadomości, ił 
celem .przębudowania Jatek rzeźniczych 


Kwity tymczasowe 


na Akcye 


w odgórz, niemniej na postawienie o-| Kołei Lwowsko -Czerniowiecko -Jasskiej 


wego żaparkanienia placu przed Jatkami 
rzeżniczemi w Podgórzu, odbędzie się 
w,dhiu 19 Kwietnia 1869 o godzinie 10 
przed południem, w gmachu Magistratu, 
publiezna.lieytacya. js T 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 2.000 złr.. w. a. 
'Wadyum wynosi 200 złr. wage 
. , Deklaracye, pisemne. tylko „do. godziny 
1Ł przed: południem przyjmowane będą. 
Waróhki: łicytacyi mogą być przejrza- 
ne w biórze Magistratu. (696-1-3) 
a R) 7/8 s | sy 
- Podgórze dnia 5 Kwietnia 1869, 
Akademik mogący: się wykazać naj- 
psr : J chlubniejszemi świadec- 
tami, szuka „bezzwłocznie pómieszęzenia 
ci aga | PE ja w mieście, lub pód stó- 
ri Late pana faja Wr ako TEAS 
zgłosić poto Pesante Raków pod Iitètami IA. 
TEA (626-1-3). 


| Karty wiżytówe 
„(a la minute), 


Adresy, Imiona na. papierach li-|. 


stowych i t. p: - 
odbijają się szybko, w. Handlu towarów 
optycznych, pod, firmą : 
A. Biasion 
w: KRAKOWIE. (695-1-6) 


-o Słabości piersiowe... 
SYROP Z NADFOSFORONU! 
KN PVAPNA | 


ie APIEKARZY w PARYŻU 


PP.GRIMAULT ETG 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy. na .suchoty, słabo- 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 

pyborny środek ną uPARZY NIĄ kaszel, 
pę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchitesj, Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik- opatrzony 
jest podpisem: „Grimaułt et Cie.* 

Dostać można w 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo. 
wie w aptekach pp. 
ra 4Piotra 
p. Franz”sa; w Wiedniu w Składzie materyałów 
some pp. Raabe i Róder, i w apt. p. Szat- 
ryałów aptecznych p, Fr. seżecky. (9-21-32) 


ać | 


Kamioónica 


w Tarnowie, 
w dobrym. stanie, „w miejsc, korzystnem 
położona, . z Oficynami,. Ogródkiem i: ob- 
-szerayme "placem budowlanym — jest do 
sprzedania: z wolnej. ręki. ' 
*«*Bliższój- wiadomości udziela Adwokat 


"Dr Kwiatkotbski w Tarnowie. 
(630-1-3) 


—_Wdobrach Rańczndźć, 


«pod „Przeworskiemy jests 5.DQ O sztuk 
doborowych sadzonek :chmie- 
lowych, z najsziachetuiejszego chmió- 
Ju Żackiego „zebranych „częściowo, Juh 
razem, z4, umiarkowaną, cenę do «Sprze- 
dania.— Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
szezógółów: udziela: „Zarząd tychże dóbr, 
poczta Przeworsk.* (628.13) 
i la do kupna Fol- 
Poszukuje się tę: Fot- 
nę 6 do 7.000 złe, i Dzierżaw 
od 100 do 400 morgów obszaru. Bliż- 
sza wiadomość w. Biórze Informacyjno= 
Komisowem Leona Radeckićgo 


w Wadowicach za listami frankowanemi 
(629-1-3) 


Napełnianie i rozsyłka 
wszystkich naturalnych = 
Wód mineralnych, ; 
już się rozpoczęła. ~“ 
DaF Polecenia przyjmuje 


. W. Hegrat, 
Skład wód mineralnych w Pradze. 


O AARE RE RERE RERE |De Re Re Re Re Je KI Ae Re Ree RAA O 


ś Józef Lipczyński $ 
KRAWIEC MĘZKI 


w Krakowie, ulica Grodzka 
pod L. 148, A 

x W domu zwanym „pod Lipkami,* 
obok Magistratu na I. piętrze, 
poleca się względom Szanownej 

Publiczności. (680- 4-30) 


U "WBK 


m w O, a 


Krakowie w aptece p. Brunona 


gmunta Rukera, Berline- 
ikolasza iW Bródach iwi aptece 


wie; w Pradze; w składzie. mate-| 


IE Emissyi, 
i z pełną w łatą — również 
są TYT * i àsti g ipeta FIN 
Kwity na Obligacye pierwszeństwa 
„ tejże kolei TEE. Emissyi. 
pośredniczy w wymianie na rzeczywiste 
MAkcye DOM BANKOWY 


F. J. Kirchmayera i Syna 


w Krakowie. (604-23) 


Ces. król. 

karola aan 
OBWIESZCZENIE. 

przesyłek 


W celu ułatwienia ruchu dla 
a dk 
spiesznych. w kraju 
ód 10 Kświetnia r. b. 
aż do dalszego rozporządzenia óbliczanie naszych należy tości 
za transport 


podług dziesiętnych cetnara cłowego. 
Należytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 
5.5 krajcara od cetnara cłowego 
na mil e 
Ž dodatkiem ażya i nalezytóści ubocznych. 
Dotychczasowe dla transportu spiesznych przesyłek zaprowa- 


dzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla, pewnych arty- 
kułów przyznane twzgłędiiienia -przy obli 


aniu należytości za 
prżesydkę wtenczas tylko fiastąpią, | ga 
jeżeli przesyłka wyżej 50 funtów cfowych 
ważyć, będzie. 
Wiedeń dnia 31 Marca 1869 w „» 
Rada 


i „(8v2--3) 
Zawiadowcza. 


upy Myan i 


MYDŁA LEKARSKIE 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach cħemiczno-fár- 
maceutycznych, sprawdzone najpomyślniejszemi skutkami: wielorakich 
umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako najnie- 
zawodniejsze pp. Lekarzom i. Publiczności w następujących 12 -roż- 
"g maitych rodzajach: i 

Sztuka wraz z opisem kosztuje w.a. kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr. 
Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli _ | Mydło smółowe w łaszezenin skóry. . . 35 


skrofułach . . . . . . . ss s e» + .5B| Mydło iz tłuszczu wątrób' miętusowych 
Mydło grafitowe w zastarzałychj chorobach pne tranowe w chorobach. sbytowych ita 
*skórnych 642% « « « i ŻUWi% iegjo < ZBĄ »ppiszosałacych P a PĘPKA (1 
rażeniach.. . . 25) Mydło żółciowe w nieczystości. skóry, , . 35 


M: 

My i osypkach skórnych . 35 

Myto kamforowe w góśćcu (rheumatismus) 35 | Mydło rozmarynowe do obmywań Sini: i 
ydło z | rom sarki w zastarzałych * oniających yi sv. ; o, ag g 
osypkach - A 

Załąc e.gię opisy zawier rozmai £ 

Pyes: i ia E ag e" 3 s e są w nich. rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do 

czego óśłać mydłą jako na 

gdyż forma mydła nietylko ' e 

> a i lekarzowi nastręcza zastósowanie daleko powszechniejszych 
rodków. 


LSN VDD ZAM. 


prz 
wie Zygm. Rucker apt, w Rzeszowie Ig 
Bł * s,.Bławowie Ferd. 


y M:łym Rynku, — ma też w Jąrosławiu Józef Rohm apt, we Lwo- 
cy Scheiter i Spół, i w Stani- 
techer apt. 


3 a 


Ąż 


empfehlen. sich zum Bezuge von effectuiren Aufträge auf die-worzil s bewiihr= 
37 15) r £ ten, 25-bis 35faches;Erträgnişs:liefernden «1; 
echten Magdeburger u. Quedlinburger Zucker u. 1568 Erobstele 
Futterriiben Samen, rothen (Brabanter und stei- robsteler 
erischen), weissen Kleesamen, Melilotenklee, franz. || Saatgerste und Saat-hafer, 
ej ne, AT mo in plombirten Originalsiicken. von.circa-2'/, Metze 
Siie-Leingamen, amerikan. Pferdezahn Mais, Ku- $ 
kurutz, Bupinen, Wicken, Buchweizen, Esparset- G enguan Aaatgetrpide, a 
te, Raigrfisern, Honiggras, Wiesenfuchsschwanz, (Gerste, er, Wintger- un 
Ceratochłea australis, Acker>nd Riesen-Sporgel, Sommerweizen) +» 

in Sieken'h ungefähr 23%, n.sdst. Metzen. 


Seradellajcfines: Oelrettig, engl: Purnipssammen, 
Klee- u. Gras- Mischungen, iiberhaapt von aller franzós. Sommerweizen 
i : in Säcken à 180 Pfi 


und andere bewährte Sdatgetreide, 
welche, mit fi. 10 Angabe per i Sack versehen 
sind, von Februar an; sowie mit einer Angabe 
von fl. 5 pr Centner versehene; Anftrige auf echte, 


i - Arten 
co + ` na g 
Klee-, Gras -, Futterpflanzen-, Runkelriiben-, 
Okkonomtia+ u, G'emilse-Samen, 
aller forstwirthschaftlichen Samen, 


insbosongape Kieferne„ Fichten-u. Lerchensamen, || Original-engl., amerik., Heiligenstidter u. andere 
sowie Setzlingen voni Laub- u. Nadelhölzern, 3 Saat-Kartoffeln > 

| sk pary. ` îm Frühjahre bei frostfreiem Wetter 
Poriland<Cement;* Steiąkohlen Theer, belg. 'Wa- £ a es Z 
genfett,  Braupech, *Fichtenpech, Futterwiekenf. Neuseliinder Sommerrdps, 


Rags-Kuchen. Í stets innerhalb 14 Tagen. 
; Besorgen auch inländische Saatgetreide, = = — s 
kausą jedz Klee und jeden anderen Samen. Echtheit und Keimtżhigkoić garńukiit, 
Liefern als ssifzer_fer Generalagentur und Depot fftr*die Ostr.-ungar. Monarchie unter Garantie 
uńd Controlle einer 15bl. agrigulturchęmischen Station Prag; 
Kali & Magnesiadunhgpriparate 
aus der königl, Preuss. Patępt-Kalifąbrik Dr. A. Frank, Stassfurt, , 
Rackerguano % Ammoniaksuperphosphate 
č ©) os aus der Superphosphatfabrik Koethen u. Schippan, Freibergi» « 
knochenmehlie:'« kuperphosphate 
“D ,— 86 aus der chemischen Fabriłt Adlerhfitte Gebrüder Clauss; «©=< :- 


Pisą 


ps, 
1281-7-9) 


a 


„ Gospodynie i Piastunki 


LoSsóW z r. 1864, 
których eiągnienie odbędzie „się 
wE dnia 15 Kwietnia 1869 TRĘ 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


Esd. KIRGHMAYER i SYN: 


w KRAKOWIE: "> 


Dobra Źwięrmik [irin ninna im" 
z przyległościami, Se SZCZ. 


RZECZ. 


astyr czy Kit p.Lhomme-Lefort 


odległe -od: Pilzna */, mili, a$d Tafho-" 
wa'2 mile, mające podług nowego kafa- 
stru gruntów ornych 615 morgów. 809! 
kwadr.,. łąk 55 „m. 3359 skw., ógrodów: 
11 m.) 1189 :kw., pastwisk?58 m. 5737. 
kw. i lasu 497 m, 4460" kwadr, fazê 
ż placami *pód budynkami i odłogami 
11245 m, 5240 kwadr, — są do sprzedar: 
nia z wolnej ręki lub dò wydzierżawie- 
nia nalat 12,  „-w s (632-1-3) 
Bliższa-'wiadomóść u p. Adwokata 
Stojałowskiego w Tarnowie. 


M 


echnej. w 1867 r. rany za hajlępszy przez 
pa” wszystkich *ogródnikó we Francyh, toż 
dó szczepienia drzew na zińino 
do zagajańłia ran na drzewach 
'1 na wśżelkićh krzewach. _ 
0 ZAS a ostąteci est nóż* lub 
(Do zastosowania Spach zny U 68 110r: 
Fubryka rue „de Paris, Ergo rar A in 
Krakowie w aptecu:p. Brunona Miczyńskiego 
= Lwowie w apioa p. Piotra Mikolasza. 


STE] 


Jedyny,. jaki, przyjętym, został, na wystawie po-|- - 


IK 67 podpisany ułatwia w Paryżu 
ą ód lat kilku *wszelkiegó fodzaju 
interesa komisówó dla Galityi, Wielkiego 
Księstwa Poźnańskiego i Królestwa Pol- 
skiego; uskutecznia wszelkie powierzone 
sobie zakupna i takowe wysyła. 
Posiadając potrzebią znajomość handlu 
we Fran yi i towarów wszelkiego rodzajń, 
podpisany życzyłby sobie przedstawiać 
jako Komisant znaczne Domy handlo- 
we w kraju, zwłaszcza prowadzące handeł 
surowemi płodami. Polecając się 
względom Szanownych interesantów, prosi 
o zgłaszanie*się po informacye do Admi- 
ńistracyi „Czasu.“ (587-316) 
Pułkownik : 
Wincenty Raczkowśki, 
rue du Pont de Lodi, 


C. k. uprzywile- .. jowana Fabryka 
Obówia Śómezkiego 


„pod firmą: 
A. Bankowski i Syn, 
zństozycona. medałenę. na Powszechnej Wy- 


a stawie w Paryżu:w r.11867,.- o 

poleca Szanownej Publiczności miezna- 
ne dotąd.jeszcze w Państwie 
Mustryackiem Obówie ze sko- 
ry amerykańskiej, . i 

które trwałoścą, mięksością i dobrocią 
wszelkie inne w tym rodzaju wyroby 
przewyższa; fak dalecó, że fifma nie wa- 
ha się d é półrocznego poręczenia za ća- 


: s o E O ZE 4 í >t ; i è rę. 3 
=> 3 Ig T aV Gi sią Goi Nhl gaa |łość i. tewałość tego Obówia. - (s89-8 6) 
| Er. A 5.000 w srebrze lub złócie> SBB Bera À 
Si riastopijo t are A jas 105.000, 70:000, 39. "Bi Bawełna ma ból zębów; do.natychmia. 
; a b ÈY s A á - 
Se 21. , 17.5 0, 14.000, 10.500 it. d. Biia Eit C ę istygoga k mie 
= w jü ©; gg.5% do wygrania „„,, ai 2 na FS TY 7dło smołowe „Bi wsżelkię rzhty 
RE- ńa mówęm wiell em, losowaliiui. pieniężnem . Mleta RETTA kan aated oeri SĄ 
È br przez rząd urządzonem: i poręczonem.. Cały kapitał, który wpłynie $ |. ata reumatyzmowa, ak. W ee 
5 M od. biórących udział, zgstanię, znowu pomiędzy, nich rozdzielony. Pierwsze [jkietach po fo i 40 cent. 
O'S ciągniśnie, każdęgo „miesiąca j e dn o, przypadą, — .a rozpoczyna się 
©” już i4go Kwietnia. r. b. Całe losy kosztują, 4 złr,— Połówki 4 złr. 
gr wiartki 1 złrai—oWyhrane będą w wyż wymienionej monecie biorą- 


© cym udziału w każde miejsce: przesłane. Ponieważ zaś jest odbyt na te losy, 
Q uprasza się o zamówienia bezzwłocznie, i to tylko wprost, nadsyłać do pod: 
m pisanego Domu handlowego, któremu sprzędaż tych losów powierzoną została. 
Należytość może być przęsłaną w austryackich banknotach lub znacz- 
kach pocztowych, irs rzadne plany i wykazy, przesyłają się bezpłatnie. 
+i Maurycy Grünebaum w Hamburgu. 

WF Na tem ciġgnieniu tylko wygrane będą wyciągnięte i żaden los mniej 

„nie,wygrywa jak dw stalary srebrem. kasos) n- 


3 


-013 n i > 


GUWERNANTKI 
 "iDamy dla towarzystwa, 
A Angielki, Fęąńcu ki, Niemki, udzielające, języka francuskiego i muzyki, 
Nauczycieli i Nauczycielki. i: £ 
cuskie Bony poleca Mrs Emily tlieitsner, | 
w Wiedniu, Praterstraese HA. 


Franeuskie Bony i francuskie dzieci 


ojczyzny, ja 


ko też chłopców i dziewczęta; które mówią jak najpiękniej po francusku i ani sło” ( 


wa po niemiecku nie rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran- 
cuskiego. Mrs Emily Reisner 
Panny Garderobiane saniu — jako też 
j stręczy natychmiast 

, Mrs Emily Reisner, 


(776-6-14) w Wiedniu, Praterstrasse Nr, 4] 


glu ié PET” m 


Wieden, Kåärntnerring N.. 


A 


f * F m n - ry i R P ` «w A «+ å Tarh -A 

DF- Aby zadosyć. uczynić. ogólnie. abjawionym życzeniem mych Sza- 

| nownych odbiorców, mam: zaszczyt niniejszem.donieść,. że w moim Za- 

kładzie znajduje «się: zawsze największy wybór najnowszych wzorów 
torow do okien 


' 
i 
| przeżroczystych z drzewa, jako też najalubieńszych 
| 
| 
|] 
| 
| 
| 


A 


Parawaników do okien gładkich 1 mąaąłowariych, 
ÓW JO OKE adktón I MAM wańych, 
conania, i będę. Ki Starał umiarko- 
I ać „gobić 6 samo zaufanie, 
vt, Hem, wykonaniem wyrobów mojego, 
obficie zaopatrzonego, Składu łowarówego 
frańcuskich 1 angielskich Otic papierowych. |. 
pap Na zamiejscowe polecenia przesyła się beżpłatnie okazy i zu- 
pełne Cenniki. = E. J. FISCHER, 
Bazar Obie w Wiedniu, Ksrntnerring Nr. 15. 


rncńćrrińz Ñ. 15 * 


>  Miątek 
każdej wielkości i najrozmaitszego, w nia, 
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać 


które pozyskałem „taniością, , i rzefel 


A EZ ŻAWU 
v„okleń gł R 


Story do: okien. 
"UDTYO OP: A10 


(1684-5-24) 


D, dniu i Mają 1569, — Pierwsze losowanie . | 
żęcej Brunświekiej Pożyczki .preńiiówej íos 
z wygranemi: talar. 86.096, 75.600, 60.000, 50.0060, 40.000, 
26.060, 30,000; 27. 


i , 25.000, 20000, 16.000, 15.000, 

it. p. Najmniejsza wygrana jest w pićrwszem ciągnieniu tAI. QH i stopnio- 
0 wo zwiększa się do 40 tal: - 

są 


Pi eso a al k s BY 

$inalne Obliżacye po 20 tal. — 30, żłr. w. a. srebrem, 
o nabycia u wszystkich avkierów i Wekslarzy w kraju i za granicą, 
, m szczególnie zaś u podpisanego. 
SFE Fü g C Bik md wechsetgeschif rTrankfurt >. M. 
ME" Zakupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo- 
wych, Akcyj i't. p. Większe ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według 
kursu giełdowego. z doliczeniem małej prowizyi. 787--13) | 


é 


Hamburskó-fimerykańskie Towarzýštwo akcyjne żeglugi parowej. | 


„Dio Gw „i ezpośrednia jazda statkiem parowym między , 
śMamburziem I Nówyim Jorkióni, 
dotykajgo Hawru za pomocą pocztowych statków parowych« i 
Germania wWeŚródę 14 Kwietnia }* Hammonia we Srodę 5 Maja N 
Cimbria dto o 21 Kwietnia |» *HRorassia w Sobotę 8 Maja z 
Westphalia dto _ 28 Kwietnia f8 ars 4 5 
*Bavaria w Sobotę i Maja B Silesią (w budowie.) b 


MB Oznaczone * statki parowe, Hawri gje dotykają. 
Cena przewozm osób: Pierwsza kajuta tal 1665, druga kajuta ta 
Cena przewozu 2 tdą siędo = od beczki.o 40 stopach å 
puszczeniem (trimage) 15*/,; dla ordynaryjnych towarów, w i i 
Porto listowe do i e Banon Zjediononych w sgr. Listy: powinny być oznaczone: per Ham- 
burger Dampfschif,< Ñ eS 


Cena przewozu osób: Pierwszą kajutą tal. 200 — fruża kajuta tal. 150 — Między=pokłśd 
j j = SWONSIA 6 
ch sześćc. z opuszcz. 15%% Primago, 


O, | iędzypokłia 55 tal: 


cienńych hamburskich z 9- 
g mowy. 


arów pr. 5B. , 

— aia so towarów: Ł. 2' 10 od bodek z ( Ork w Haubojcd 
bliższych gzoz w udziela: August Mał 

p u too kontrakty przewozu zawierają umocówati Ajenci: Staar 6 Gii’ 

W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. A7 i p. H. Bibensoküty w KRAKOWIE. 


kofer 


623-4 -5) a 


dla języków i muzyki, | 6 
jako tęż niemieckie, fran-| 


wprost, z ich 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 4].| è 
wydoskonalone w szyciu sukien i cze- 


å 187,000, 152.500, 150,000, 130.000, 


(173,2. |. 


inktura na porost wąsów ibródy 
pewnie i prędko skutkująea, post i-2 zir. 
Pomada lodowa, „zaocdczie włieów i 


k y wzmocnienia włosów, po 
40, 60 i 80 ©ónt. (5852.15) 
sławnego Chenfika' Bergmanńa et Comp. 
w Paryżu — do rabycia w Aptece fiana 
Stockmara w Krakowie. 
Z przesyłką pocztową, ża opakowarie 


zańe Promesay) przez państwo porę- 

czony, z mego: debitu i przesyłam 

takowe za opłacomnem nadesła- 

( niem gotówki nawet w najodle- 

i glejsze okoliceć 

Tylko wygrane będą: wyciągnię. 

4 Główne w;grane wynoszą. 
złr. 250.000, -150,000, 100.000, 

50.000, 50.000, 25:000, 2 po 

J 20.000, 2 po 15.000, 2 po 12.000, 

4 11.000, 3 po 10.000, .2 po.8.000, 

à 3 po 6.000,.5 po. 5:000,, 4.000, 

Y 14 po-3.000, 405*po 2.000, 6 

( pó -1:500, 6 po 4.200, 156 po 

„000. 206 po B00, 6 po '300, 
24 po „300, 21650 wygran po 
110,.100,.50 i 30. 

q Wygrane pięniądze i urzędowe wy- 
kazy ciągnień rozayłańm mym odbior- 
com szybko 4 tajemniczó. — o Przez 

4 moje raet szczególłniejszem obdarzone 

( szczęściem: wypłaciłem mym odbior- 

f com*tw saniej Austryi najwyższe głó- 

wne toygrane:: złr, 300090, 225.000, 


A'stępel 10 centów. 
kilka razy 125.000, kilka razy po 
100.000, niedawno znow wielki los 
127.000; a dopiero, b» $go Marca, 
znowu najwyższą wygranę główną 
q wypłaciłemow: Wiedhiu. (62245) 
Laz. Sams. Cohn 


„kj NI 0 D oa j 
s © 5 . D 
Najnowsza oferta szczęścia. | 
Gra austrayckicihi iosarhi 
dozwoloną jest przez cesAarsko- 
í austryac-ki rząd. A 
„Blogosłayieistyo Bóskie u. Colina!” 
ielkie-znacznemi wygranemi: po- 
mnożone losowanie: kapitałów prze- 
szło: 3-milionów. 
Losowanie: odbywa się pod+-dozorem 
( rządu. — QOiągnienie rozpoczyna się 
"a4go Kawiećnia r. b. 
Tylko 4 złr. w. a. lub 
2 zir., w, a- luk. 
l złr. a. a. kosztuje 
q oryginalny Los państwa (nie zaka- 
i w Hamburgu. 
4 Kantor bankowy i wekslarski. 
O WWWWYWWYOWWWWWWOWW wwa 
a$ "3 3228 1a 2 Ł Air 
Dobrze ujeżdżóny Wierzchówiec 
jest dla mającego nastąpić wyjazdu wła- 
ściciela, natychmiast i tanio do Sprzedania, 
Bliższą wiadomość powziąść można w 
Krakowie, ulica Sw. Rocha pod L. 461, 
(obok Konsiifacyi) na dole, pierwsze drzwi 
na tewo. (628-223) 
W dniu 15 Kwietnia 1869 
ciągnienie wygran c. k. austryackiej 
Pożyczki rządowej,z ręku 1864, Wy 
s | ti zk A st 
ste. 850.000, 220.000, 200 006, 


150.000,.50.000, 25.000, 15,000 
40.000; 5.000; i t. q. 


Prati dstęplówate kwity udziałówć, 
ónęniać Oia są R na dopóki na 
nie A. Część wygranej: od 
zł, 250.000 do złr. 1 35 BiG aaia 
padnie, (poleca: za nadesłaniem go- 
„tówki lub przesłaniem przekazu 
salba Pocztowego... (652-3-6) 
IEE. Baza sztukę, 
9 sztakośztaje 70 żle; 20'szt. 155-zlr 
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